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DOUGLAS FAIRBANKS 
słynny aktor iilmowy os· 
karżonv został o złożenie 
fałszywych zeznań podat·· 
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Nowa K.onstytucja w Polsc·e 
Wczoraj Sejm dokonał historycznego aktu, przyjmując w trzech 
czytaniach,· tekst nowej Konstytucji.-Tlumy publiczności w Warsza• 
wie demonstrowały przed Zamkiem na cześć Prezydent-a Rzeczy-

pospolitej i Marszałka Piłsudskiego 
. Warszawa, 27 stycznia. J Wicemarszałek Car postawił drugi Wieść o uchwa1leniu nowej konstytu- W oknie ukazał się Pan Prezydent, 

W dniu wczorajszym odbyło się ple I wniosek o przyjęcie w pierwszem, cit rozeszła sfę lotem błyskawicy po wznosząc .okrzyk na cześć. Marszałka 
name posiedzenie Sejmu, na którem to- drugiem i trzeciem czyt~ntiu 1Jr0Jektu Warszawie. ""·. Piłsudskiego, który zebrani podchwy-
czyć się miała dyskusja nad tezami pro· 

1 
nowej konstytucji. Ponieważ na sali Wielotysięczne tłumy poczęły ścią· cili. . · · · · 

jektu nowej konstytucj,i. Dyskusja roiz· znajdowała się więcej, niż polowa po- gać ze wszystkich stron przed Zamek, Następnie zebrąini uformowali , J;><>:
poczęta się o godzinie 10-ei rano. Refe- stów, a wszyscy głosowali za wnios-1 wznosząc entuzJastyczne okrzyki na 1 chód, który . przeciągnął ulircam.i miasta. 
rent nowej konstytucji wicemarszałek kiem, NOWA KONSTYTUCJA ZOSTA 1 cześć Pana Prezydenta i Marszałka ·pn. Dopiero po północy pochód rnz}Viaza! 
C.a:r omówił j.ej zasady oraz sytuację, LA UCHWALONA w pierwszem, dru- 1 sudskiego. : się. 
iaika wytworzyła się po wojnie w ca- giem i trzeciem czytaniu. l Wkrótce prtzybyły trzy orkieistry. 
tym świecie. Dyskusja przeciągneła się ------------------.._,..~------

do godzin popołudniowych. 

prz~~ze~z~~~cj:'~~~w~~~11a
0

~i~d:~ Wynala·zek p. Prezydenta ·Mos„c1·ck1·ego 
sali. Wówczas wicemarszałek Car po· 
stawił wniosek o przyjęcie tez konsty. 

!:~ri!nych lako proJektu nowet konsty· Wytwarzanie sztucznego powietrza górskiego. - Pan Prezydent zademonstrował 
na · Zamku przed groaem lekarzy działanie wynalezionego aparatu ZEBRANI UCHWALILI TEN WNIO 

SEK JEDNOGLOŚNIE. 
Warszawa, 27 stycznia. 

Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Zarząd Ubezpieczalni Ignacy Mościcki jest jak wiadomo wy-

- , -Społecznej nalazcą nowych metod ?rodukcji na~o-

rządzeń i wynalazków p. prof. Mościc-f pospolitej Pols.kiei zademonstrował ze
k!ego w rozmaitych •instytucjach lecz-1 branym w swoim gabinecie dziatatłie a-
mczych. · 1 paratów, 

-~~~~~~~---~~~~~~~--~ . z6w sztucznych. Obecnie prof. Moścrc-
zOstanie wybrany po wyborach ki dokonał nowego wynalazku. który 

·po referacie· Pan Prezydent Rzeczy-i · ------·--. -------· 
do Rady Mł~jskiej. . s~i~~teresował szerokie sfery lekar- Pakt. nieagres1·i Pol~ki z nielncami 

. . Łó~z, ?7 stycz.ma. W dniu w.czoraiszym odbył się na - ~ ~ 
(it), Jalkl Slę diow1admen;iy. ;sprawa Zamku w Warszawie pokaz aparatów zos•o• wczoroy podpi!!SODU+ „ 

wyiboirow do rndiy zanądzaJąceJ Ubez- I · h f M , · k. • · · · · 
. 1 . S 1 · taf · . d f'n' wynru ezmnyc przez pro · osc1c iego Berlm 27 stycznia- I W imieniu rządu polskiego podp1sai 

piecza m ;po eczneJ zos ' a JUZ e 1 i- z udziałem przedstawicieli św" ta le Od d' · ' ł · · tyw.nie postanowiona. Komisarz rządo- . . . . 1:1 .- 1uzszego czasu toczy Y się mię- układ poseł pełnomocny Rzeczypospo-
wy w Ubezple.Qzalni Społecmej urzę- karskiego. Obecm b:yh m1~dzy }nnym1: dzy rządem polskim a niemieckim roko- litej Polskiej Józef Lipski, a ze strony 
diować będzie ty1ko przez kilka miesię- t~n .. dr. ~kla~kow~kl. mupis~e_r dr. ttu-

1 
wania w sprawie wyrzeczenia się w niemieckiej minister spraw zagranicz

cy do czasu uporz.ąd'kowania wszyst- ~ckI, '1:'1cemm. P1e.s,trzynsk1, J1,"en. dr. wzajemnych stosunkach wszelkiego sto- nych Rzeszy - Neurath. 
ki~h spraw jakie obecnie ma przepro- Rupert I prof· yluz1!1sk1. Nowy wyna- sowania przemocy. _Rokowania te zo- Obecni ·przy podpisaniu układu byli 
wadzić Ub~zpieczalnia po zmianie u- lazek prof. Moscick1ego pozwala WY· stały obecnie ZAKONCZONE PODPI· ze strony polskiej prof. Makowski, na
stawy 0 ubezpiec.zeni~ch społecznych· f twarzać sztuc~ne powietrz.e srórskie i SANIEM POLSKO - NIEMIECKIEGO czelnik wydziału traktatowego . mini
Po tym okresie rnZJpisane zostaną WY- rozprowadzać Je w zamkmętych loka- 1 P.AKTU O NIEAGR:f'.SJI. Pakt ~en pod- j sterstwa ~pr~w . z~graniCznych, zaś ze 
bory dio rady zarządzającej i Ubezpie- lach. . • . ,. pisany został w dnm. wczoraJs~v:m o strony me~1eck1e1 - dyrektor Gauss. 
c~a'lnia otrzyma władze autonomh~zne. . yYynalazek ten będzie miał mewąt. g~d~. 11 pr~ed poludmem w. Berhme w ldyr. Meyer oraz radca Woehrmann. 

Wybory do Ubezpiecwlni Spotecz- phw1e doniosłe znaczenie w dziedzinielm1msterstw1e spraw zagramcznych. . 

~=~p0~~~~~f~ę p~,~~g.~.r~~~ ba~· a;:2~ !:~:~~ctr:~n~f!ri~~:s:8!~~~1;!.ch: ·?~~~ . p~p1· oz· będz1·e podro" z· ·O\Vał s~molotam 
Miejskiej pomocy spec1ailnych urządzeń szpital 1 U li · · U (a 

~ klinika będzie mogła s•tworzyć dla • „.„ o • 

D . k b uku.· . ~wych chorych warunki. l~czenia, ~bli· :Jla terenie ..,otvftu~u ut.DJo~zono dll'O fotn1sfio. 
ZleC O na r zone do warUiil!k6w w m1e1scowos.c1a:ch · Rzym. 27 styczma. ,w. lecie · r. b. · 

Łódź, 27 stycznia. wysokogórskich. · W Watykanie rozpoczęto budowę Jedna z włoskich fabryk lothicżych 
(io·) Wczoraj, podczas &Przątania w Nowy wynalazek wywołał wśród ze· nowoczesnego lotniska. ·· przedłożyła Ojcu św. modele dwu samo 

mies;kar.iu pp. Ulichów, na Ul. Chłodnej branych poważne z.aintersowanie i oży· Drugie lotnisko zbudowane będzie w lotów turystycznych, które będą zaku
nr. 6 było otwarte okno na parapecie ba wioną dyskusję, Odrazu wysunięto ca- ogrodach papieskiej Willi Castel Gan- 1.3łone do osobistego użytku papieża. Oj
wil się 4-letni synek, Hieronim W pew- ły s.zereg projekt6w za1nstalowainia u- dolfo. Oba lotniska mają być gotowe · już ciec św. oświadczył, że samolotów 
nej chwili. gdy matka nie zwracała nań · • ' tych . wżywać będzie często, szczególnie 
uwagi. dziecko wychyliło się z okna. do długich podróży. · · 
stracilo równowagę i spadło z wysoko- R A . M A . · Oświadczenie, dotyczące zamiaru od 
ści 1 piętra na bruk. Dziecko uległo ?ywania dalekich podróży przez ·Ojca 
wstrząsowi mózgu. Wezwane pogoto- sw., wywołało w kołach watykańskich 
wie przewiozło ie do szpitala. Stan llllllllllllllllllllllllllllli już się ukazał i zawiera m. in.: 1 sensację, przypuszczają bowi·em, że pa-
dziecka jest bardzo ciężki. mimo to jest 0000000000 K O D O K A I )p~eż zamierza wyleci'eć nawet poza gra 

nadzieja utrzymania go przy życiu. N ,Ng 4 ;:~;;:·:~::::::"'o:: ,mce:i;lc~n złotych kary 

''(lłft\ll\• nlJ hnl n~iwi· fba·" o 00000G>00<iXll Wiadomości o straszli"Wym katakliźmiei ł . h 
Uft ~R U~ llL ~A 11111111111111111111111111111 Pawilon itnlercl w Stna·Slia zap ac1 r. Potocki 

R . Warsza:wa, 27 stycznia. 
Oto tytuł emocjonującej powieści, 
która ukazała się w ostatnim, 35-ym 

llJumerze tygodnika ' 

;,Co tydzień powieść" 
Bogaty dział hunnoru, nowela, roz
rywki, rozmaitości. dział roz.ryiwck 

u.mys towyich z nagrodami. 

Cena numeru 30 gr. 

·, '_ ' _, ",J:i'łl < t )<,I - ,<, 

. .„ ~b-..;/il,,.:1„•„, ' '·- . 

Tajemnice największęgo więzienia świata. J ttr .. Jakób Potocki naraz;it skarb , pań· 

16 STRON 
stwa na straty pr~eszło 130,000 zł. z po 

A CZY Slawłskł llYI warłalelil ! ; wodu ukrycia swych dochodów i :nieu-
Najwieksza afera µ -wieku. '.ł is2'.cienia w odpowiedniej wvsokości 

Cena :I podatków. Po lustracji ksiąg Izba Skar. 

M Telelonlslka z urz~duPrankltna ·1bowa nałożyła na hr. Potockie2o grzy-
nu111eru Wesoła humoreska wnę w wysokości .660,379 zł. · 
20 : O!;Jecnie zarząd dóbr hrabi-eg-o otrzy-

A groszy 
1 

. ~·~- z~~by~ 150 ,:l!=IPIYCn .. : ~ar,. nakaz wypłacenia zaległych .po-
1 

uatkow wra.z z· karą w wys•okości -
~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~-~-~~~~~~ 987~73~. a w~c hlt*o milion złotyc~ 



27.l 

W ponurych m.rokach nocy, wśród zdradziec
kich skał bezłm.ienne bohaterki czuwają nad 

bezpieczeństwem. statków. · 
(Z) Z_awód_ ni~k!órych kobiet. wyma- Dwie z nich zaledwie wykonywają funk miętaJących o 1e111, iż mleczne światło 

g~ . od ~1c~ w1~Ik1eJ wytrwałości. odwa- cje swe calkowicle samodzielnie i odpo- jej lampy sygnałowej oświetlać musi 
g1 1 posw1ęce~1a .. Tak na~rz. w . kilku wiedzialnie. wody Chesapeakebai. Ody światełko 
k~ajach o_bo~iązk1 lat.arn1~a -p~łntą ~o- Maggie Norvell już od 1903 roku wy- Fanny blyska nad wodami. ra.tnfej się 
biet~-. Pio~1erką w teJ d~1edzmie Jest syla co dwie .sekundy swe światełko w robi na duszy marynarzy, kierujących 

_ Mana-Pernne Durant, ktora w ciągu mroki, spowijające słone jezioro Pont· okręty z Atlantyku do zatoki morskiej. 
czterdziestu dwucb l~t była l~tarnłczką chartrairt w stanie Louziana. Ody świa- Z latarni rozlega się niezależnie od tego 

. w Brehat na wybrzezu bretonskłem. tetko to nie może przebić gęstej mgły, w odstępach 15-minutowych dźwięk 

'ff'nlri~ !Trg 60..!!..'!. 

„Stało sie. Trudno, 
j'pósnione śole 

nte01ief~ pomodq" 
Regirtka z Lodzi. Kochane dziecko, 

list Pani wzruszył mnie. ale jednot.ze
śnie wywołat uśmiech na usta. LiCZl\C 
22 Iata czuje się Pani „złamana brze„ 
mieniem wieku". Drogie dziecko. 22 l&.
ta to przecłeź jaknaipłękniejszy · okres 
młodości.„ Czemu list Pani jest taki 
beznadzieinv i smutny? Czv nie uśmie
cha się do Pani świat i jego piękno?~ 
Trudno będzie Pani iść ptzez życie z 
t-akiem usposobieniem. Mu!li się Pani 

koniecznie zmienić. Nie moina wynal· · " 
dywać tylko ujemnych stron żvcia. 
Niech Pani nie stara się być Inna. Niech 
Pani czyni tak samo i to samo. co czy
nią wszystkie Pani rówieśniczki. Stanowisko to objęła P· Durand po powstajacej często na jeziorze, wów- dzwonu. poruszanego ręką bohaterskiej 

~mierci swego męża-latarnika. Samotne czas co dwie sekundy ryk syreny przy. f'anny Salter. We dnie I w nocy JeJ 
1 twarde życie, pędzone przy boku męża pomina przejeżdżającym statkom, iż gwiazdą przewodnią Jest zegar. W Paul wieku mozna sobie nawet 
na latarni, odpowiadało jej pod każdym dzielna latarnlczka czuwa nad ich bez- Wskazówek jego śledzi latarniczka nozwolić na Iekomvślno~ć. Miłl'ł Regin. 
względem. Odpowiedzialna praca !atar· pieczef1stwem. W 1925 roku odważna zawsze z niezmienną uwagą, stosując ko z Hstu wywnioskowałam. że przV'(nA 
nika byla jej również dobrze znana. kobieta z narażeniem własnego . życia się do ich posunięć niezwykle punktu- hienie Pani wywofane iest tem. it Prmi · 
Dlateg? też, po zlożęniit odpowiedniego wyratowała szereg pasażerów z płoną- alnie. Na wieży sygnałowej, k,tóra jej uważa. że nie jest lad.na. Mam jednak 
egzammu, Marja Durand otrzymała c-ego statku. l służy za dom, Panny Salter mieszka wrażenie, że i w tym wz~dedzie zhvt 
urzędową nominację na stanowisko la- Fanny Salter jest druga z kobiet, pa· wraz z trojgiem swych dzieci. · pesymistycznie osąd7.a Pani siebie. Nie 
tarnika. - o to zresztą chodzi. Pielrno fizycztte nłe 

Latarnia morska w Brehat wznosi s d b • ł • ,_ • • iest główrtą ł nie powinno być rił6wną 
się w miejscu, znanem ze swych zdra- =t . z2 roni \UYIS"li1 zam:az zaletą kobiety. o wiele sympatycz11iej-
dzieckich skal. Wzburzone fale rozbijają '! U u• U 1f szą cechą ie st pJęknb wewnętrzne. Bo· 
się grotnie o mury wieży, nie wzbu- 25 mcężóvw, io chgba dosgł: .• g~ty umysł. dzielny charakter i .na.lwa! 
dzając jednak niepokoju w Madi ·Du- ( . . . . . . , . . n1eisze - dobre serce. Te bowiem za-
rnnd oraz jej dorastającej córki, która sb)_ W. Meksyku nueszka P_ewna bo· 1 :wdowa. Kro~1k1. angJ.elsl~te wsp?mmaią 

1 

letv sa cenniejsze aniżeli t>iekno Pó-
dzielnie trwała przy swej nieustroszo- gata. me~iasta1 która słynna _Jest z te- mną. zn? w mewia.st:,. kto~a w ciągu 15 wierz.chowne, które jest urzecie?: iak 
nej matce. go, ze dz1e.sl_ęć r~zy .wychod~1ła zamąz. la~ zycm,. dwadz1esc1a _pięć razy wy- bardzo nidrwate i miia hP.e śladu po 

Co noc lampy sygnałowe wdowy Wszyscy JeJ męzow1e zmarł! naturalną I szła zamąz. W rezultacie sprawa opar- kliku Jatach 
Durand przyświecały przejeżdżającym śmiercią, a każdy z nich zostawił swej ta się o sąd, albowiem władze przypusz 

1 

• 

~tatkom. naprowadzając je na właściwą żonie pokaźny mająteczek. czały, . że mordo wala ona swych mę- Niech Pani r6w11ie7. rti<: w!P:rzy te-
drogę i chroniąc nieraz przed niechybną Obecnie „nieszczęśliwa" wdowa jest żów, aby zagarnąć ich majątek. Spra- mu. jakoby mężczyźni zwrac?li wyła· 
katastrofą. Dopiero przed rokiem sę· jedną z najbogatszych obywatelek Me- wa zakończyła się uniewinnieniem nie- cznie uwagę na piękna twarz. Na ładn.ą 
dziwa latarniczka; osiągnąwszy 80-ty ksyku. Należy zaznaczyć, że dość licz- słusznie posądzonej kobiety. sąd jednak ~o.b 1

1·~tę przyjemnie. Jest popatrieć, ale 
rok ży~ia. · zmuszona była po ciężkiej ne są wypadki, gdy niewiasty wielo- zabronił jej wychodzić zamąż. 1 e7;~ 1 ro7:sąc:lny męzczvzn~ z~ct:ce zna.
chorobie prosić o przeniesienie jej na' krotnie wychodzą za mąż. W filadelfii Przed sądem w Londynie stanęła 1c7:c sobie .t°'~1,::irzyszkę z1:'c1a 1 pra:''".' 
emeryturę. Prz.ed opuszczeniem latarni f mi·eszkała pewna amerykanka, która 15 również pewna niewiasta która mia ta I dziwa przv.rnc1otke . - to me zechce ich 
w. ęrehat wdowa . Durand na prośbę razy wyszła zamąż. Po raz pierwszy 32 rnężÓw. Ostatni jej ~ąż' znikł w -tajea I s1: 11 l;.ać . w~ród. pięknych, ~ ?rzewa:7r1ie 
mimsterstwa marynarki wyszkolita w wstąpiła w związek małżeński mając mni.czych okolicznościach. co również JJróznyc~ kobiet,, a~e własn1e orzerle
tym odpowiedzialnym zawodzie pięć 18 lat. Po roku zmarł jej mąż, wyszła przyczynifo się do postawienia niewia-1 wszvsnrn!m 1wro:1 uwagę va umys~ ł 
kobiet, w tem swą własną córke. więc powtórnie zamąż. Drugi matżonek sty w stan oskarżenia. Zdolata ona na "erclC'. Droga Re'kmko, jeszcze tvlko. ie~ 

Przepro_~a~zona pr~~d trzeffifi.-.Jaty .uto~l ,130 p~nl•«mi~siąeach. Z • trzec·i1!J rozprawie -sądowej • wykazać swą nie- clną. nwa.ga. Marsowa· mina i 0prvsld_;_
" <Staiystylra W<Ykazała, 1z w -północrro- męzem rozw1odta się, czw.arty porzuc1t winność, a jeden ze świadków tak by.ł w~ść ni~ zc1~bi ~a?nei ~olliet". ~ i:otrąii 
, ... <w\ę,q:kiil~~kiej Ulliłi · . · „,_,, 1 ją i, t~·l\-,, dale.i?. aż .qp piętna<StiJ. '.:. · 1 nią zach wy.eony„ ..ie po rozlJrawie.. na· · ~mecht:ctć .. Ml I11e1, n:;poqw?_zn 1e1.;;zel'tQ 

·203 Kobiety pełmą obowiązki latarni- Po zgonie · piętnastego męża „znu- tychmiast oświadczyt się i został z ko- mP-żc?:yznę. Pogodnp. u&pO~<lbienie I w~-
ków dziło" się jej małżeństwo. pozostała lei 33 mężem. sołość je~t w dzii;:l~h•zych F.mufnui-b 

wzdłuż wybrzeży Mississipi i Ohio. więc ,.wolna" i zmarła jako bezdzietna czas~ch. horł~jże Jedna 7. nalwał.1•:e1-
& i •1.• &&AHV ii •WWA& • sz~1ch zalet. P.ros,zę o tem pamiętać Re-

ż ucie stworzone w· la boratorJ111 Um1jgin::~~i Lltt:t "'łodzi. Wi<izi Pat'li, 7~ 
'-: · :ile z~ws7,e rnetnd::.l .. robienia nil. 7f0~ć" 

Kurza .noga sztucznie wyhodowana.-Królik,· który powstałi~~s\:~;7;;;n;,~,;i~mp~~~:~~~~i~1 ł~e~~; 
w laboratorJum.-Czy m"tki będą zwolnione od.„ rodzenia?j czt;~~:~a 0k:;~:~~g~~tohv nir7 reczne 1 

(sb) Uczeni całego św_iata nie ustają ce, które nie powstało w fonie matki, f Doświadczenie udaje się również z nie- 1 bod;i_iże _h~zc.eJo,v e. Trz~hn ~0hi~ 7„+em 
Vf praca:.ch m~.d. stworzeniem w labora- lecz równi·eż w zwykłej pożywce. Do · zapłodnionemi jajami, które zostają za-1 pow1cdz1e_Ś· ;e skorn m1?.t::i Pri111 n.!'1wa
tonum zywe1 istoty. Przed kilku laty doświadczenia wzięty został królik. Po płodnione poza ciatem matki. gę postanie 7 le. tr:rnbfł mieć rów1''"'?; od 
wYwo.fał wJelkie poruszenie ekspery- zapłodnieniu samiczki wyjęto z niej za- Doświadczenia prof. Waddingtorta wagP. pntlieFć ł·ev.o czyłlu '"0'1l"ekwert· 
ment jednego z lekarzy, któremu udało płodnione komórki i umieszczono w po- są na.razie teoretyczne. Narazie jeszcze cie. Będzie to jP.dn"lk dla Pani n:ouc-?'

'·się utrzymać przez dluższy czas przy żywce. Komórki umieszczono w spe- wiedza nie poszła tak daleko. aby stwo ką na przyszłość, A so6źnionv hl td~ 
życ~u serce wycięte kurze. cjalnei wylęgarni. rzyć organizm żyjący w retorcie i oży. wiele rorrioże i clla+P\tO .. Proszę się nie 

Organ ten wydarty z ciała znstat Ten ekspe!'1Yment p.rzeprowadzony wić go. Nie ulega jednak najmniejszej martwić. Stab się. Trudno. 
u11!-ie~zczon~ na specjalnej pożywce, został przez prof. Wanddingtona. Za- wątpliwości, że badania te są wstępem · Pani H. I. z torlzł. Szcier-61ow~ in
dz1~k1 .któreJ p;ze~ :Vi~le I.a~ już utrzy- plodnione komór}{t rozy.rinęty się po pe- do dalszych doświa:dc~eń. Nadejdzie formacie otrzyma Pan w konsulacie 

- muJe się przy zycm 1 nie g1me. wnym czasie. Oczywiscie nie powstały wkrótce okres przewidziany przez zna- francuskim. 
Przed kilku dniami na uniwersyte- z nich żywe króliki, ale rozrosty się i nego pisarza Huxleya, który zapowiada. 

cie w . Cambridge odbyt się zjazd le- utworzyły szereg embrjonów . króli-. iż matki będą zwo.tnione od trudu rod ze mu •m11&•ms• ... ia~mm1. !l'·IB!i'1"'m. -~- '.fiłftlll.M~· ~ti~'iili:~~ 
-karzy, na którym omawiano najnowsze czych. · nia dzieci, które. będą hodowane w re- --------·~~·-·-·--~-~--~„~···-- ·--... _ ... __ --··-
zdobycze tej gałęzi nauki. Jednocześnie Ustalono nawet, że rezultat ten moi- tortach. świetlnych, wobec czego nie „omiiał~1" 

. kiliku uczonyich zademonstrowaiło sztu- na osiągnąć bez zapłodnienia samiczki. badanych orzedmiot·ów. Promienie te 
cznie wyhodowana. nogę kurzą. Wy- • -·-~~---· byly jednak niewidoczne. Powięks:rnny 
świet!ony· z'Ostał film, na którym można · obraz padał więc na pfvtę f0tMl'<łtiP-
było zaobserwować. ja!k z bezkształ- NaJ·doskonalszy mlkroskop ną. czułą na te promienie. na której nd-

. tnej masy wytaniają się komórki, które I bijał się obraz powiększonv sto tysię-
. · następnie łączą się, rozmnatafą i wre- &.t ,.. • &. d · t · • Ili 1. ł cy razy. 

·· SZCie układają w formę nogi kurzej, „, orv POIJ11ł~HSZO pr.se mio " o Ule OsC: Obecnie i ta granica została prze-
Demonstrowany film nie jest zdję- miljonouej c:„~śc:i fllf linietro kroczona: Stworzono elektryczrnr mi-

ciem wnętrza jajka kurzego. Noga ku- (sb) Uczeni niemieccy mogą się obe· mikroskopem obejrzeć. Przyczyną te- kroskop, który powiększa nrzecimicJty 
ry wyhodowana została na zwykłej po- cni·e poszczycić skoitlstruowaniem nie- go byla nie niedoskonałość soczewek, posiadające milionową cześć milimetra. 
żywcze w laboratorium. Część jajka wY zwykłego mikroskopu, który stanowi lecz fakt, że promień świetlny, sklada- Elektryczny mikroskop nie Jest wcale 
jęto ze skorupy a w· odpowieanief tern- rewelację, to albowiem powiększa milion jący się z drgań o rozmaitej częs.totli- podobny do zwyktego aparatu optycz
peraturze i orzy dostarcz.aniu środków razy. Jak wiadomo, dotychczas mikro- wości, nie oświetlał ·prz.edmiotów mni.ei nego. Promienie świetlne. rastępują 
odżywczych wyhod'owano !kurzą no- skopy budowane były z kombinacji sil„ szych. Poprostu drgania świetlne omija· promienie katodowe, a soczewki zastę-

nych szkieł. Promień światła oświetlał ty tak małe cząstki, które były przez to puja pola magnetyczne. 
gę. k d 
. Doświa-dczenfa tego dokonali pro- obserwowany przedmi·ot, który następ- niewidoczne. .Ja wia: omo. promienie katodowe 
-fesor Feli z Cambrigde i prof. Cant! z nie można bylo pod si:lnem szktem oglą. Skonstruowano wówczas specjalny Są to· snopy elektronów. Przebiegają 
Londynu. Sztucznte wyhodowana noga dać. Im większa była ilość szkieł i dos- aparat, który pozwalał powiększać one przez obserwowany przedmiot. po
nie różni się niczem od zwykłej nogi ku- konalsza kombinacja, tern możliwość przedmioty pos.iadające stutysia.czną czem za pomocą silnych pól magnety
rzei z tą tylko różnicą, że jest martwem powiększania była większa. część mi·limetra. Jest to tak zwany ul- cznych zostają skunione jak za pomocą 
ciatem. Najdoskonalsze mikroskopy powięk- ' trami1sffuoskop. Badane pmedmjoty o- szklanych soczewek. Spec.ialne aor\raty 

Jeszcze sensacy}niej wypadta następ- szaty przedmioty osiągające dziesięcio- świetla się tam nie zwykłem światłem, umożliwiają następnie badanie , 0świe-
na demonstracja. Zademonstrowany zo· tysięczną część milimetra. Mniejszychłlecz promieniami fijotkowemi. Są one zna tlonych" promieniami katodowemi 
stał cud XX-go wieku - zwierzę ssą- przedmiotów nie można już bylo pod cznie krótsze od zwykłyoh promieni przedmiotów. 
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0

::::iż~~:~~~~;~;;~:t-
kowice doszło do strasznego wypadku, 

rozpoczęły już zrzeszenia lokatorskie.-Niebawem odbędzie ~~?~.pociągnął za sobą śmierć dwojga 

.się w Warszawie wielki kongres lokatorów ws~0~0~~~~ ~~j~epd':i~~i: °,J_z~s~~~t 
. Łódź, 27 stycznia. I morne wynosi 25, a często i 30 procent' czas, gdy byly inne warunki, gdy sto- nie, udała się do pobliskie.i stodoły po 

~1) Sprawa obniżki komornego, tak· zarobku lokatora. Jakże może lokator pa zamożnoścd wszystkich była dale- słomę, celem wypchania sienników. 

~azna i aktualna, interesujaca wszyst- ' w tych warunkach punktualnie płacić ko wyższa, aniżeli obecnie. Ponieważ już poprzednio przyniosła 

kich. bez wyjątku w ł'.:odzi, znów zjawi- ,I czyn~z ~ospodarzowi Nie ulega wątpli I oto obecnie spra.wa ta ma być u- do pokoju 2 wiązanki słomy i położyła 
ła się na porządku dziennym. wośc1, ze gdyby komorne było mniej- normowana ostatecznie. je obok rozpalonego pieca, dzieci pod-

Po dl~giej przerwie, spowodowanej sze, wszyscy daleko chętniejby go pła, W pierwszych dniach lutego odbę- czas nieobecności matki zbliżyły się do 

naradany yomiędzy . p~s~czególnemi cili, nikt nie zalegałby ł nie byłoby w dzie się w Warszawie ogól1nopolski kon pieca i podpaliły słomę. 

zrzeszemam1 lokatorsk1em1 1 spoleczne- sądach tylu spraw 0 eksmisję. gres zrzeszeń lokatorskich. Na kongre- W jednej chwili cały pokój stanął 

mi, posrtamowiono ponownie wystąpić I Musimy sobie uprzytomnić jak przed sie tym opracowany będzie memorjal w plamieniach, a gdy Pyrkowa przy. 

do r~ądu z prośbą o ustawowe zreduko- stawiają się te stosunki w Łodzi. do rządu i sejmu, a nrezależnie od tego biegła z pomocą, zastała już. niestety, 

wame komornego we wszystkich do- I Wielu robotników łódzkich w rze- specjalna delega·cia koi.n.gresu uda się zwęglone zwłoki dwoje swych dzieci. 

ma~h~ le.cz tym ra~em \\;'Ystąpi,ć !ąc~nie , czywistości pracuje tylko po 2 lub 3 dni do p, premjera Jędrzejewicza. by za- Prokuratura poci<{gnie Pyrkową do 

w imieniu wszystkich m1eszkancow 1 Io w tygodniu, zarabiając po kilka•dziesiąt poznać go z faktyczną sytuacją olbrzy- odpowiedzia1lności za zaniedbanie opie-

katorów. . . , . . . . I z~otych mi.esięcz1:ie. Jeżeli z tych pie- mich zrzeszeń loktorskich. ki nad dziećmi. 
Trudno dz1w1c się, ze w1elk1e rzesze ' mędzy maJą kupić chleba dla kilku o

l?kat~rsk~e. z takien: utęsknieniem i n!e- i sób, 1;1-b~a~ie lub naprawić obuwie, po
c!erpll.wosc1ą czekaJą ~a rozstrzygmę- I zostaJe iuz tylko bardzo niewielka sum
c1e tei sprawy. Dla wielu osób Jest to , ka, nie wystarczająca w żaden sposób 
największa bodaj bolączka. Z drżeniem I na zaplacenie komornego. A niestety, 
serca oczekują one tego momentu, ~dy i nie mamy jeszcze przepisów. kt6re bra. 
za wiśnie nad nimi :;;roźba eksmisji. Cóż . łyby w opiekę człowieka, formalnie pra 
poczną gdy pTzyjdzie im opuścić · dach I cującego, ale będącego w Istocie nę· 
nad gtową? dzarzem. 

Od dłuższego już czasu sądy są za- Wysokość komornego ustarona zo-
Najpierw trzeba zastanowić sit i ·poinformować 
a potem wybrać rzecz wypróbowana, zwłaszcza 

włedy, gdy idzie o zdrowle. Żodajcie przeto w 
aptece Aspirlny, gdyt tylko zupełnie czysty pro
dukt :upewnia skuteczne działanie i zupełno · 
nleszkodliwofć. 

ASPI R I NA istnieje tylko jednał 

walone sprawami mleszkaniowemi. - stała bezpośrednio po wojnie. Wydano 
Istnieje wprawdzie ustawa, która zabra wówczas ustawę, regulującą ootaty za 
nia wyrzucania z mieszkań bezrobot- mieszkania według przedwojennych 
nych w okresie zimowym, lecz zarzą- norm. Przeliczono przedwoienn pienią
dzenie to może uchronić przed eksmisją dze na złote i teraz trzeba pfacić za mie 
tylko nieznaczną ilość rodzin. Nietylko szkania takie ceny, jakie obowiązywa-
bezrobotni nie mogą płacić pełnego ko- ły W Sierpniu 1914 roku, to jest WÓW· Do nabycia wo wsz:ysfklch aptekach.. 

mornego. Wielu jest takich. którzy pra- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~m;~~~~~~~~~ 
cują jeszcze i . zarobkują, ale zarabiają 

1
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~~~~z~~i~a\~~{~~~:~~::jss:;~~zyw~a~~ : Pas1· erb s„ 1·e k1· er~ 
kow. Ogramczaią StP. we wszvstk1em 
jak mogą, oszczędzają na każdej kupo- \ 
wan ej rzeczy:" na ie dnem tylko nie mo-

zamordował macoche 
gą nic oszc~ędzić, na komome1!1· kt~re- Straszliwie zmasakrowane zwłoki wdowy po koleJ· arzu -Best1·a1-
go wyS-Olrnsć nie ulev:ła zmłame, mimo • 

tak długo trwającego kryzysu. skiego zbrodniarza ujęto w spelunce lwowskiej podczas libacji 
Od roku 1929, kiedy kryzys rozpo- , . . . . . 

cząt się i stopniowq zacz~t ogarniać co- , . Lwow, 27 s!yczma. 1 · ~<' cai·:nocnych poszu1\lwamach, po- Zabójca oddal się bez oporu w ręce 

ra,z szersze dziedziny życia soołeczne- '. · .. w realnosc1 przy ul. św1etokrzys- !11.'.Ja ltlł.ła wre::izcie sprawce mordu 0- władz. Przyznał sie on do zamordo„ 

go, zmieniło słę l;lardzo wiele. Staniało k1eJ 32 wykryto straszne mord~rstwo.

1 
kaz~ł się nim pasierb zamordowanej wan:a macochy, tło której przybył po 

nie.mal wszystko. w pierwszvm rzę- Zamord~wana została 42-le!ma wdo Mau~~wskiej. Wacław, szere2owłec 6 pieniądze. Wobec Jel odmowy potwal 

dzie żywność. Następnie odzież. wyro- wa po kole!arzu, Antonina Mankowska, dywmonu. samochodowego. Został on siekiere i zadał kilka śmiertelnych ude· 

by monopolowe. Staniały opłaty pocz.- matka dwo1ga d~leci. . . u~<;ty w czasie łi~ac)I w spelunce Jur· rzeń. Nas~l,'pme zrabował książeczkę 

towe, w najbliższym czasie ukazać się . Szczegóły . teJ wstrząsaJące1 zbrod- k1ewiczowe), gdzie przebywał wraz ze oszczędnościową na 1000 zł„ którą zre· 

mają w sprzedaży tańsz.e zaoalki. je- rn są następuJące: swą kochank~. Jadwigą Kilarską, zna- atlzował. Zbrodniarz stanie prawdo· 

dnem słowem wszystko powoli zostaje W środę rano dzi~ci Mańkowskiej, ną prostytutką, zamieszkałą na Placu podobnie przed woJskowYm sadem du-

pnys~wwane do moillwoścl p~~L ~k zwyhle, udaly się do szkofy, m~ka =S~tt~z~e~~~c~ki~m~2~·~~~~~~~~~~r•a•i•n~y•m•.~~~~~~~~~~~• 
czych ludności. Jeden tylko artvkut stan zaś pozostala sama w mieszkaniu. • 

dartowy: komorne utrzymało sie na do· Ody wróci!y, zastały drzwi zam- B K • I '' 
tychczasowej wysokości i właściciele knięte na klucz. Na pukanie nikt się rawo 1epura 
d?f!1ÓW ~ni rusz ni~ chcą stvsz;ć o ja-1 nie o?zywal., Dzieci kręcity sie długo '' ' ••• 
kieJkolw1ek redukcn ustawowe]. na ulicy, zas gdy nastat wieczór, a 

- My sami dojdziemy do porozu- , drzwi do mieszkania wciąż jeszcze by- Awoniuro W kinie i ep~lod przed 
mienia z naszymi lokatorami-tak od-1 ly zamknięte, udały się do krewnych i sqdem grodzkim 
powiadają właściciele don:6'Y. . tam przenocowały. I Łódź, 27 stycznia. na Zosia nie wytrzymała i krzyknęła: 

. A .tym~zasem P?ro.zum1~ma tego J~- NaŻajutrz poszły znów do szkoły i 1 (k). _ Panna Zosia Jankowska jest - Brawo, panie Kiepura!„. 

koś me widać. Odz1emegdz1e s!yszy się po powrocie stamtąd wciąż jeszcze nie! gorącą zwolenniczką filmu, to też gdy Okrzyk ten oburzył siedzącego obok 

o sporady_cz.~ym wypadku o~mzema ~o mogt~ się dostać do zamkniętego mie-j pan Edward filipowski · zaproponował pana Zygmunta Kępę. który odezwał 
:nor.nego iak1em~ś. Iokator?w1. ale dz1e- szkama: jej obejrzenie najnowszego „szlagiera" się: 
J~ się to p~zewaz~ie w duzyc~ mieszka· Zaniepokoił') to wreszcie sasiadów. - nie posiadała się z radości. - Jak panna nie umiesz trzymać fa

mach. .Mieszkania mate„ takie w któ- Przypomnieli oni sobie. że Mańkow- Pan Edward, wziąwszy towarzyszkę sonu, to do kina nie chodź a jak chodzisz 

ry~h mieszka przew;ażme !udność Ło- skiej nie widzieli już od dwuch dni. pod ramię, udał się z nią do jednego z to nie krzycz, b'o ją może krzywda spot 

d~t, są na.dal poszuk1.wa~e 1 ?la tego na Wezwano więc policję 1 otworzono kin, gdzie wyświetlano film z Kiepurą. kać ! Na karuzel, psiakrew, a nie do kul-

me komo.rnego, op1;1-ści~ nikt me. c~ce. drzwi przemocą. Na podłodze leżały Jeszcze po drodze panna Zosia z oży turalnego przybytku, belzebub.ie!„. . 

J~k mewspotm1~rme ~ys~kle Jest o- W KAŁUŻY KRWI ZMASAKROWA· wieniem i swoim znajomym rozprawia- Pan f.dwar~ dosze~t do ~mosku .. z~ 
becme komorne. mechaJ sw1adczy .PO· NE ZWŁOKI MAM(OWSKIEJ. ta o bohaterskim tenorze, którego do przysz!a koleJ . na Jego mger~ncię ! 
równanie ze stosU11kami przedwo1en- tej pory znała z płyt gramofonowych: chwyciwszy parasolkę panny Zosi wyrz 

nemi: GŁOWA TRUPA BYŁA PORABANA _ Taki Kiepura to ma dobrze co nął nią niefortunnego mentora w ciemię 
Prned wojiną, gdy oblicza1o się bu- - POKRWAWIONA SIEKIERA nie, panie Edwardzie?... ' podw~kro~. Zapaliło się ~wiatło i d~l-

dżet domowy przeciętnego obywatela, . LEŻAŁA 0~0~. . . _ Pytanie! Wie panna. że jak on szy .ciąg filmu :oze~rat się ku ~dum1e.-
liczyto się, że wydatek na komorne po- N~. nuejsc~ zb~odm z1aw1ł s1~ na- grat zagranicą do filmu, to mu płacono n.lu 1 ~ach~ycem.u widzów n~ w1dowm: 

wm1en wynosić najwyżej 15 procent czelmt\ wydziału sledczego, kom1s::trz miljon franków miesięcznie.„ 'Ep1l?g Jednak~e roze~rał się wczoraJ 

zarobków lokatora. Tak też bvlo isto- Mika, z komisarzami Bartuzelem i· Jaś- - To będzie chyba na nasze pie- w sądzie g:~dzk1m •. gdzie skaz~~o pana 

tnie. Dziś wystarczy tvlko obliczyć: ko- r. :c.kim ni'ądze jakie tysiąc złotych?... Edwarda F1hpowsk1e~o za pob1c1e pana 

WWW! - ·No tyle, o nie będzie, ale zarabia Kępy na dwa tygodme aresztu. 

Lampa naftowa-przyczyn~ samobójstwa niw;k·~pi\yszy dwa bilety pan Edward DZiś KONKUm; TAN·ECZNY w „CASJNIE '' 

T · · k tk · kł · t · ł" , k · . usadow1t się z pamną Zosią wprost ekra Dzl'iś w Sl()l00t g.odiz 12 . d • 

ragtczne S U 1 O Ol ma zens tej n?, ~oczem w skupie.niu podziwiali ak- będz.i1? ~ę w &alii kma0 „C4(c:i~o"-l~;ytl!O~c~ó; 
Lwów, 27 stycznia. · go w łóżku męża, Na stole paliła się cię filmu. Panna Zosia, trzymawszy to- wiemk.i~o loonlw?'6U baineozine~o. 

Na tle błahej sprawy wyntkła sprze- lampa. warzysza podobno za rękę mówiła: .w dzUsóe.jisiz~ kO!!IJwmiie tiain~ym wetmiie 

ozika małżeńska między N. Schnerem, Obudziwszy małżonka, obsypała go - Ładną miłość odstawiają na tern u.<:Wał •zeireg nairleipsizych na ~OID!t~en<ete due· 
. „ tów ·tainecmych, kitóiie będą S1ę ub)ega.ć <> n:a.. 

z.am. przy ul. Pańskiej 7 na Kleparowle z tego powodu stekiem zarzutów, na ptótme. Zeby to tak ze mną było„. Przy gii01dy. Dla wj1dza ~a ta będilli.e dekaiwa 

a jego żoną. - Kłótnia zakończyła się które Schner ostro zaireagował· W re- puśćmy pojmujesz mnie pan za żonę i' z b<!lgio wz.si;tędu, że 0air6W111;0 .amaibonzy jaik i za.-

nader tragicznie· zultacie wynikła gwałtowna awantura. potem idziesz na wojnę i wracasz bez W10dotwe. <fu-e.~ dai~zą mak&bmu.m ~i:łlru i za-

schnerema popełniła zamach samo- Wytrącona z równowagi Schnerowa ręki i nogi Ja czekam na pana i witam pii~eotiuią .się na.Jleip„·z}'llll wyiloomiamiiem tańoa, 
. • . Ceny biletów <0d 1 złlO!teigo SO ~ 

bójczy. schwyciła stojącą obok buteleczkę Jo· go z pękiem kwiatów, płaczę ł tak ko· · 

Schnerowa popełniła zamach samo· . dyny i jednym łykiem wypiła do dna. cham, tak kocham.„ Nocy cbi&ie~zej dyturują nll!ltępujące a.pte-

czas dtuższy bez pracy. Onegdaj wle-
1

1 Me:iż zaafarmowat sąsiadów, Pogoto- Kiedy Kiepura stanął w czwartym,ki: A. Pot.am.a (Plaic Koście.Lny to), A. Cha;-em. 

czorem zrozpaczona matżonka po nie· 
1 
wie ratunkowe odwiozło Schnerową do garnizonie przed swoją ukochaną i za- zv (P.omoi;ska 1~). E. Mrnena (Piotrkow~ka 4_6), 

S b d · · . · l · Ś, ił , · M. Ep.sztaina. (P1otrkow$k.a 225), z. Gl)!'CZy.ckie• 
udanych staraniach o jakiś zarobek szpitala powszechnego. tan jej u zi sp1ewaws.z:y ~zmos ą PI~ n o m osc1, go (Przefa.zd 59) i G, Amoaiiewicza (Pu>"anic· 

przyszła do domu, gdzie zastała śpiące- 1 poważne obawy. wręczył JeJ wiązankę kwiatów - pan- kia 5()). l 
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Kubuś 
f;od~i~DDIJ 

detektyw .i jego P,ies edo~ 
§~DSOf:IJjDIJ JilDI ,,l:Ipr~§§U # ~ DOflrOdODll 

Malarz liścik oddaje, 
Przed południem, o pierwszej, 
W treści pełno jest rymów, 
Bo pisany jest wierszem.~ 

---------

Ser)a czwarta. 

Kiedy Jadzia czytała, 
List malarza - poety, 
Zapłakała: - .,Oj smutne, 
Jest to życie, niestety•• • .-

A tymczasem detektyw, 
Ze swym dzielnym Medorem, 
śledzą „ducha0

, co krawca, 
Straszy codzłeń wieczorem„.; 

Po . wspaniałym pościgu, 
Pochwycili go naraz: 
- Czytelniku, odgadnij. 
Jlto we worku się znalazł?!„. 

(koniec serii czwartel). 

: 

~~r1 J Di~ni~in~ a [lJ !1ni ~w xure~~u · KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 27 STYCZNIA 
niepotrzebnie rozprasza swe duże zdolności. 

którzy brali· udział w wielkim konkursie rysunkowym Jest to intelektualista, idący z postępem cza• 
su. Cierpliwy, wierny, doskonale orJentuJe slQ w 
charakterach ludzkich. Jego sympatie I antypa· 

W dniu onegdajszym, t. j. w dniu 25 obecnej scrji, konieczny do ułożenia wył pod adresem Redakcji „Expressu„ W tie są bardzo wyratne 1 silnie się zaznaczalą. 
styczn~a upłynął ostateczny termin nad- cinanki, znajduje się w dzisiejszym nu- Lodzi. Piotrkowska 49, lub. P?d adre- Dużo można z nim zrobić uprzejmością I la· 
syłania wycinanki z trzeciej serji nasze- merze - jak zwykle zresztą - w sem prowincjonalnych od~z1ałow !lasze· godnością _ ale zazwyczal nie chce spełniać 
go sensacyjnego filmu - „Kubuś-detek· czwartym obrazu u góry. Igo pisma. Koperty z wycmanką n!e wo} cudzych rozkazów 1 nie pozwala S<>bą powo· 
tyw i jego pies Medor''. . Czytelnicy. biorący udziat w konkur no zalepiać. Obok adresu musi by~ dować. 

Po zamknięciu listy uczestników kon- sie, skra wek ten wytną i wraz z poprze 
1 
umieszczony napis „Konkurs „Expressu Jest to charakter naJsllnlejszy - ale ledno-

kursu jury redakcyjne wylosowało sze· dniemi siedmioma wycinkami (obecna oraz adnotacja „DRUK„. . cześnle 1 nafsłabszy. Posiada on bowiem wielkie 
reg nagród pieniężnych dla następują· wycinanka. jak podaliśmy w numerze I Między tych .Czyteln_1ków., kt?rzy wrodzone zdolności, jakich sobie nawet nie 
cych Czytelników „Expressu". którzy onegd~jszym skfada się z ośmiu części) trafnie utożą wyc_m.ankę .1 . przesl~ Ją"" w

1 
uświadamia, a itdfl>Y. p~t!!lflł_ ie w _ pełni rozwł·_ 

prawidłowo roz,,;,iązali wycinankę: - ufozą w ten sposób, aby otrzymać• oznaczonym:, ~m1ruę:- t• ~ 1 :a9 drna -1 gp n'iić L stałby się - niezwykle pożytecznym człon· 
1) Mieczysław Martyniak, Lódt; ul. f)Ostać .,ducha", - strasząc'ego krawca, lutego r. b.: pod ~~~azany -a~ręs. ·r?Z~lkiem $ł>Ołeczeń~twa, v• • 

Żytnia 5 - złotych 20. pa · eg ~ · dzielony zostania..s~eFeg n-agrnci l}t-emęz. . , Jedtlall:ze -"'na1ctescleJ "' to"'· n1e następu}6.0 
2) florjan Bączkowski. tldyn1a u 1ca s1em wycinków trzeba ufożyć pra- nych a mianowicie: Nierozwinięty zaś - taki człowiek Jest zmlen-

Sląska, dom Piełowskiego - zł. 20. widłowo, a wówczas każdy się przeko- 2 NAGRODY PO 20 'ZŁOTYCłi ny, poddale się rozlicznym Impulsom 1 prizeml· 
3) Bronisława Seifert, Włocławek, na kto się ośmielił zakłócać sen kraw- 2 NAGRODY PO 10 ZŁOTYCł! jającym pożądaniom. Pozbawiony równowagi 

ut. Kaliska 47 - złotych 10. cowi!.-. Trud tern przyjemniejszy, że 7 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. wewnętrznej - zmienia wówczas swe stanowi· 
4) Zofia q~ziewianka, Kraków. Sana- C:zytelników, którzy trafnie ufożą wy- W dniu .3 lutego r. b. zostanie wy- sko zarówno Jak 1 paglądy z każdym podmu· 

tonum Gruzhcze, Oddział li, ul. Prąd; cmankę drukowana lista nagrodzonych Czytel- chem nowych myśli. . 
nicka 80 - 10 złotych. CZEKA WIELE CENNYCH NAGRÓD ników w naszym wielkim konkursie I Ciągle wtedy radzi się innych l czyni to na• 

5) Zofia Piotrowska, Królewska Huta PIENIĘŻNYCH! wycinankowym. I wet wówczas, gdy chodzi o drobiazgi - ale rad 
Drzymały 12• m. 9 - złotych 10: Po należytem ulożeniu wycinanki Równocześnie komunikujemy Czy- tych w życiu. swem nie stosuje. Ma on zdolność 
. 6) Jadwiga Jadowska. Poznan, Kole-, Czytelnicy nalepią ją na kawałek tek- telnikom radosną nowinę: znowu się wy do prze.nlkania . ~amysłów Innych łudzi - lecz 
iowa IO, m. 8 - zło!ych 10•• , turki, czy też zwykłego papieru i włożą darzyło coś poważnego, bo nasi dwaj I nie posiada umie1ętnoścl skutecznego bronienia 7) Henryk Łukasik, Lublin. ul. Szan-I do koperty, ofrankowanej 5-cio groszo- przyjaciele -- Kubuś i Medor zostali ~a- ~w~ch Interesów w nalzwyklejszych sprawach 
cowa 7/I -: złotyc~ 5. • wym znaczkiem pocztowym. Wycinan- wiadomieni i zaangażowani do wyśwte-' zyciowych. 8}. Stanisław Osika, Bochma, ul. Sol- kę przestać należy do dnia 1 lutego rb. tlenia jakiejś zagadki kryminalnejt Chociaż Posiada naJrozmaltsze zdolności -
lia Gora - złotych 5. · bywa Jednak tak leniwy I nie potrafiący się 

9) Szymon Worobief, Wilno, zauł. \skupić, te te wielkie dary duchowe zostalą naJ· 
Udzki 11-7 - złotych 5. n i mot Tu ... „d•ot częściej marnotrawnie w tyciu rozproszone 

IO) I. Dawidowicz, Łódź, Ogrodowa 5 ·1 O::_,~ ·~ ~ ~ . g o . Co mu grozi? _ 
- złotyc~ 5• • • PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 19.05~19.25: Rozma~tości. . j Grożą i_nu zazwy~zaj nlebe~pleczeństwa. tam, 

11) Halm~ Bobula. Krakow, ks. Jozefa. POLSKIEGO RADJA. 19.25-19.40: R~cytacje poezyi. I gdzie się ich najmmej s~odz1e\;a. Spec1alnlc 
Pomatowsk1ego 34 - złotych 5. I SOBOTA, dnia 26-go stycznia. lQ.40-19.47: W~a.doi_n.<>śc1. sp<>rłowe. mogą go dotknąć przykroscl życiowe przez ko· 

Nagrody Czytelnicy otrzymają pocz- 7.0o-7.05: Sygnał cu.&11 i pheśń „Kiedy ranne t9.47-l9.S5: Dzien.niik wiecz.<>rnv. . . blety a także w związku z wojennemi zawieru-
d • ·h • r · h ' weta.ją zorze''. 20 00-21.00: Koncert muzyki lekik1eJ. Wykon-aw-tą W mac łl3Jbdzszyc • • , 7.05-7.20: Gimnastyka. - · cy: 0 11kistra P. R. p<>d dyr. St. Nawrota i chami. Może się stać również ofiarą własne! 

Poniżej drukujemy prawidłowe roz- . 7.20-7.35: Muzyka z płyt. • Bolesław Mierzejewski (pios.enkii). swej niedyskrecji. 
'. -: · ~ ~anie wvcinankh 7.35-7.4-0: Dziennik poranny. ·~I.OO- 21.15: Ski:zyill~a pocztowa. ~ech111ioz.na - Poznanie prawdy nie łączy się u niego by.._ 

7.40-7.55: Muzyka z płyt. ! kru?or;nsypconh duedn:Jeę11·b1WeżącacłąawomF6Wttre-k11.pelo.ra.d tech- naimniel z czynami w _życiu praktycznem. Na· 

** * Dziś zakończyliśmy druk czwartej 
serji codziennego sensacyjnego filmu ~ 
nagrodami - p. t. Kubuś - detektyw ! 
jego pi·es Medor. Ostatni skrawek z 

7.55--8.0Q: Chwilka goopodairstwa domowego, u u• ~ 
8.00-8.05: Odczyt. progr. na d.ziefl bieżący. 21.15-22.00: Kcmcel'lt muzyik.i ;poLskiej. Marja tura Jego !est impulsyna I uparta, co doprowa-
8.05-11.40: Przer>Wa. . Ba.równa (fort.) i Aniela Siilemmska. dzlć może go do poważnych konlliktów z Innymi 

11.40-11.50: Codzienny przegląd prasy po•lskief. 22.0o-22.4-0: Muzyka tain. z kaw. ,Hailia". o co powinien się starać? 
11 50-11.55: Wiadomości bietące. 22.4-0-23.00 Muzy.ka z płyt. . bi • 
1(57-12.05: Sygnał czasu z Wa.rsz.aiwy. Hein11ł 23.00-23.05:• KOl!Ilunilkat meteorologic:z.ny dla ko. Aby się nauczyć ~otrzymywać swycb o et 

z Krakowa. munikacji lotnkzei i komun. policyjny. nic, unikać wahania się, kaprysó_w zwlekania l 
12.05-12.30: Koncerit. ork~esłry sailcmoweij ·Ta- 23.05-24.00: „K1JJkułtkia wi1eńska" . odkładania do jutra. Powinien również dążyć do 

de=a Seredyński.ego. AUDYCJE ZAGRANICZNE. tego, aby przezwyciężyć swą nadmierną wra-
12.30-12.33: Wiadomości meteorolo)!icz.ne. 20.00. Athlone. „Maritana" - opera żliwoś~. 
12.33-12.55: D. c. mu.zyiki 6a.lonowej. Wallacea. 
12.55-13.()(): lliiennlk południowy, 
13.00-15.25: Przerwa. 20.10. Lipsk. „Moja siostra i ja" - ope-
15.25-15.30: Wiadomości o eksporcie polskiim. retka Benatzkyego. 

DNIA 27 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 

15.30-15.40: Komuniikat Izby Przemysłowo-Ha.n- 20.15. Sztokholm. Koncert symfon. <Llowej w Łodzi. 
ostatni cesarz niemiecki Wilhelm II; Wolfgang 
Amadeusz Mozart ....: znakomity kompozytor, 
Dawid Fr. Strauss - teolog niemiecki i f'rle15.40-15.55: Ati}e i pieśni w wyik·ona.niu Ma.riJio 

Lesbuzizi. 
15.55-16.QO: ChwiJllka lotn.ioz.a i pN~dwJ!azowrt. 
16.00-16.30: Audycja.., dLa ch<>rych w opracowa

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
16.40-16.55: Le-kcj•a jęzY'.kia fran.cu!lkie~. Lektor 
. L. Roquigny. (Krul'>S średni). 
16,55-17.25: „Po jednej pio-sence" - płyty. . 

! 17.25-17.50: Re.oiitaJ 011ganowy pmf. Wł. Kah
nClfWISlkieg.o. Tr. z Wilna. 

17.50-18.0Q: ReperibtmT teatrów i komunikaity 
łódzkie. . 

18.00-18.2(): „W la.boriabO'l"'jum fiz)'ka" - re
por>taż dr F eliik5a Burcie kiego. 

18.2()-19.00: Koocert populamy w W}•k. orkie
stry P. R. pad dy.r. St. Naiwrota. 

t 9.00--19.05: Odczyiralllie programu n.a dzieli na
stępny, 

WYSTAWA ART.-MAL. SLODKIEGO. dtlch Wilhelm Schelllng - filozof, „Lewis Car.: 
W~rótce ·odbędzń.e się w ŁQ/dzi vry1Siba1w-a rol" t. j. matematyk angielski Charles, Ludwidge 

pra•c artysty·malru-rz.a Ma.rcelego Słoc;lkti1ego. - Dodson, autor słynnej opowieści dla młodzieży 
P. Słodki jest łodz.ianiineI11;. Lait dwad:i;ieścila !e- „Alicja w krainie czarów", b. poseł Lypacewici 
mu 01puścił kriaj dla studiów mailairskbch, lctore • . • • • 
odbywał w Mona.ch}um, Florencji, Rzymi·e i I Ralf Modrzejewski - mzynier ~n;<.:rykansk1, syn 
Pairyżu. Bogaity dorobek arrtymyczn.y teg.o wy- znakomite! aktorki, dr. Eugeniusz Steinach -
bitnie uzdoJ.n.i?11e~o maila.rz.a je~t wielce ró~o-1 propagator odmładzania, Paweł Nikotajewicz 
rodny - obe1mu1e obraizy ole1ne, gu~sze, ht·o_ •

1 
Milukow - znany polityk rosyjski, E. E. Viollet 

grafje i t. d. 1 D k •t hit kt I k" J h Od lait pr.zeszło dziesięciu wy.stawy prac c uc - zna orni Y arc e rancus 1, osep 
art.-ma:I. Sł.ocłk:ie;go w PairyŁu, Zurychru i Berli.-1 Israełs - wybitny malarz holenderski oraz 
nie spotykają się z wtiieH~iem ullDainiem · krytyki. I gwiazdy ekranu: Willy f'ritscil, Marjorie Henne 
Obecnie postan.o~ił -0n. p.o.z.n.ać P1!bl~cz111ość51 ~o!- i George Arthur. 
ską ze SWl)o tworcz,oś~1ą? org~nl!ZUJe wy t rwy I JAN STARŻA - DZIERŻBIC'''I w Wa.r5zaw1e. Kraikowie 1 Lod2ill. 1' • 
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Napisał JERZY BAK ,: 
••••••••••••••m•~••~ 

SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKll POWIESCI. - Przepraszam ... Spófoiłem się tro- · - Owszem, chcę coć powiedzie --:--j wołał rozgoryczony, . patrząc ciągle do-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od chę.„ powtórzył nieprzytom111ie. - Muszę coś koła nieprzyltomnym wzrokiiem. -

dwuch godzin siedział bezczynnie przed - Nawet bardzo ... Juiż po J'edenasteJ' . dt . , B d . I w· . d ,. Ulkać dlk ieinia dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegi powie z1ec... ar z.o. przepraszam, ze 11ęc„. g ·zie mam SZI o up 
doń Jego ukochany synek. Jaś, który poka· - odparł prezes. ja.„ a:le muisz.ę.„ Broszę panów„. Zwra- za swe witny?„. Kto mnie skaże?„. Kto 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit - Bairtdzo prepraszam„. Już iestem cam siię dto •panów sędziów... Panowie I wylda na mll!ie wYrOik potępiający? ... Ja 
bagażowy. gotów„. sędziiowie, w tej chwiili nde przemawiam 

1

. żądałem wyrnlm!.„ tta-ha-ha-ha!... 
Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od· WYl.iął z szafki pilikę papierów„. Wio do was jako pmlmrator„. Nie... Proszę I nagile o biate ścdainy sm111tnej saI'i 

bierają walizke. w które! ku wielkiemu ł d swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· ży o tec:z;ki' i wybiegl na salę sądową„. sOlbie wyobraz,ić, że siedtzę na ławie o- sąidlowej odbił się głośnym echem s:z.a.Jo-
mi i szmatami odrąbana reke meżczyzny Wśród z1nieoier.pl1iwionej putbHczinośct skarżonych... Talk!... Jestem os'karżo- ny śmi·ech Babick,iego ... Wszyiscy struch-
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- rozległy się ciche szepty. nym! leli. 
ciami. - O, już jest pan proikiurafor.„ Zaraz Przewodniczący spoirzał na aseso- Nadhieg1i wofoi z it111nych sat W chwni. gdy Chudzik otwiera! wallzke. ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunal wa- zacZl!lie się sprawa... rów. Gtowrn,iewski zmmżył oczy. Zda- Bróbowaino skirępować go sz1nunmni, 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju Na ławie oskairżooych siedzieli diwa] wato mu się, że źile słyszy lulb nJe roz.u-. Ieeiz Baliold wierzgał nogami i śmiał S'ię 
wszedł policjant, a za nim iakiś pan z tccz:- stal!i bywalcy meJi,ny Bladego Józika: ~ mie słów _pralmratora, który nie zrażał do rozpulkm. Zaiwezwa1110 le'karza ,pogoka oraz dozorca Owym oanem był rt.ient · b. · · · I t j · k t · p k · · t • .11, •• oruński, który przyszedł mu oznajmić, że Ma'iiietk i Bazyilek. kh tępy wzrok spo- się yinaJmmeJ ·mns ernac ,ą, Ja• ą wY· ow1ia. o us1pai aJaJą,cym zas tl'Zy11Vu. 
według przedśmiertnych zetnań :i~ejakiej czywał na niewyraźnej twarzy Ba:lic- wołały pierwsze jego słowa i ci.ąiginął Bal!ic:k1i wrócił nieco do przy1omnośd. 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej kiego, któiry ślęczał nad a:ktami. werto~ dailej: Leżał ,nJiemchomo :z zamlk.11jiętemi o-. 
przy ul. Sląskiej 12. Jest' on jedynym i wlaś- wał kartki i czynił jafoieś aidinotaicje na - Talk. .. Jestem oskarżonym„. Zaibi- czyuna. 
ciwym svnem hrabiego o nieznanem razwi- · d · b · b' · I al 0..:11 • • d d Q'A sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed S1kraw:ku papieriu. Jam W!le oso1 Y: - sle' 1e i nrnu1 ecz - u.W1ez1ono go · IO omui. uY o-
wypowiedzeniem teito nazwiska. Dzwonek. Wszyscy zerwali się i nie chorą siostrę.„ Zaibijam - co ido te- twa,rły się drzwi i sainiita1rihts'Ze na :nio-. 

Od sąsiadek Wiór~zyńskiej Chudzik do· mleisc„. Komplet sędiiowski wszedł na go niema dwóch zdań ... Tak iest, zabd- szaioh w1niieśJii Ba:Hoktiego do mieszika1nia, 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia· saJ,ę„ . ..Przystąpiono do rozprawy. Prze- .lam.:. Proszę panów, to jest tragiiczna panr Jrusiyna załamała dfonde i krzytk-
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- d · ł 1· k d p ~~"A' • • ęł 'li · dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ia oew- \.VO mczący spisa persona Ja os ario- praw a.„ 'roszę o w Y""a!l1tle,,._ na m'!l•!e n a przeraz , wie: 
na elegancka dama 0 niezwyklei urodzie. nych i odczvtał akt oska1rżenia. zarzu- s1k:o.zującego wyroku... - Boże, co się stało?L. 
która wszyscy nazywlli „Ksieżniczka Cy- 1,;ający ·im sz.ereg napadów oraz włamań · Cisza wiel1ka na:staiła na sailii. Wszy-, Wślad za tym. krzytkiem wy1Qiegła na 
gańska" i która Przyjeżdża cytrynową !imu· między m:nemi zaś również napad na · ~cy wstrzyimali oddech, a Balicki wy. koryfarz kiuśty:kaJąca Zofja. Ujrzawszy 
zyną. Chudzik ujrzał ia pewnego razu na t k dl d i, t d · k' · b' · · h t h '- hl ł n •• „l ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra· pa acy, Koiefora. sze prze s o · sę 'ZlltOWtSI ,I •1 IJąc się w ura a ina nos:zac , sumo 1 a a, 1\IUJ a wY!J)a„ 
żenie. Gdy pirzewod:niczący odczytał pmaz , piersi, mówił węikainynn głosem: dla jej z ręik•i, potoczyła się Pod śdainę. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik oo· nierws·zy to nazwisko. Ba'liioki drg'T1ąL - Chcę być skazany ... Za moje wl- - for! - krzytlmęła pl'1Zeraźld!v.r.ie. 
stanowi! pozbyć sie niesz.:zesnej walizy za Znowu sta'Ilął mu przed oczyma 'obraz ny, za cierpienia, jakie sprawiairp bied- Balicki otworzył szpa11k:fi OCZIUI. 
miastem. lecz pr1.eszkodzila mu w tern pew. Jainy... rej siostrze mojei, proszę o stkaZtUtjący - Zosień'ko„. wybacz mi... - szep-
na chłopka. Wobec tt!go rzucił walizkę do . , k J k · d dl ł „ · ł · · T · stawu. Nastepncgo dnla dowiaduje s~ z P1rzed są•dem zaczęh składac zez.na, '';Yr.o „. a - pro urator ---: zą am, 1 al ną . zsm1~ em1 wargaitnl. - o„. !11ile.„ 
gaze!. ie policia oprócz waliz~i w ~tawie 1 nia świadi~wwie.„ Poszikodowami. ofiary siebie wy~o1lm}„. Prosze mnne ~kazac!. .. moJa.„ ~a. . 
od,n~1~zla druga taka ~~ma wal1zke. za wie: 1 Melonitka i Mańka. policjanci, wywia- Za·chw1ał się na nogaich. Wozny pod\-! Połowno go na kama-pie. Lekarz za;.. 
~'f1~~~. drugą reke bestialsko zamordowanei dowcy.„ W:i·na ich była dowiedziona„ j bieg-I .doń i pod·siu'!1,ął n:u k1rzesło .. Prze- lecił ZUJpełny sp~kój. Od tego zaJleżato 

Oprócz owei chłopki widział Chudzika -z Po~ostała tylko jedna sprawa <lo wy-1 wodniczą~y po~mosł się szybk? 1 zam- Ż'\ricie Bal1idkiego. 
walizka zawodowy rzezimieszek. WladY· świetlenia, a/ miar.owicie. czy obydwaJ kpą~ P?St1ed1z~n1~ sądu, nalk:i-z.U'Jąc prze- Pan:na ZcR.ia nie mogła się uspokoić. 
sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda, oskarże,ni brali udział w napadzie na riesierne Baihdnego <llo ga.tb1eiiu. Us1ia1dlła w druigim pdk~ w lkąoillru i cil-
g_o wraz z oi.:cm pod s~d. jeżeli nie wystara l m1,t;:ic Kiefera... . Ale Balicki nie chciał s&ę uspokoić. chl\lltko płakała„. 
~~- do 1 ~%~~~~c~~~~ao nk~fe0~/as~l~~~~e~~ 1~~~ ! . NazWJi1sko. zmarłego . P'rzemysfowca - Painowie sędziiowie odchodtzą? ! - ·' 
I razem szpieguja Pakule. Za miastem do] p. 01wtarzalo s1ę w. zeznamach wszystkich ,....mn---
chodzi do wal.ki miedzv Pakula a jednym z świadków. 
1~~0 kar.mrato~: przyczem Pakula vchnie· Ktoś wspomniał również o wdowle Rozdział sto trzydziestu piątu c1rm noza zab1Ja swe.1::0 rywala. ·- .. . . . . , . . · i _. Jf Jf 
-· Narzeczoną CT\uóz~ka ''jest slużaó adWO· pp. Kl~fer.ze, o Ks1ęz~Jcz~e CyganskiieJ. r~ ~I!I) - ·' ' - .„ 

kata Olowniewskiego. mieszkalącel(f) · W tym ' Ralloh me móg-ł usiedzieć w fotefu„. c· w,g& „~.-e~o 
samym domu. Zgfitbna: •-młoda- ~ziewCzVna.i-Czu~ eomf wlęl{śiy iamęt-' W- głowie„, ~ '3llJ" ~ „ ... 
której na imie Stefcia. Pow.ied!Zi' ł kHl·a łó 

G!owniewski zainteresował sie losem 1 W ia • , '..:i 
8
., wł· . b • n • W ty;m. samym mI11leJ więcej. czas,!e, - To jeszcze !Jllic„. - odparł Mor-

Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w . reszcie pouirnos się o ronca .osi<~r.- A"dy Bahck1, marząc o ulkochaneJ Jame, nel ,dysząc ciężko. - Dawiniej lepiej 
wle~kiei tafemnicy o odkryciu dokunJnem w zo~ych... By~ to adwokat OlowmewsK', : wailczył ze śmieroią, ona bawila s1ię ou-. szło„. Dziś nlie mogę„. Serce mam sła„ 
wal11-ce. adwokat Olowniewski z nie·Niado- ktory ciągle Jeszcze pozostawał w k01n- ! downie w pięknym Paryż:u be ... 
mvch on.yczvn oadł zemdlony na oo<lloge.. takcie ze wszysttkiemi sprawami, d1oty- T , ł l' · h„. d · h Morne1 zb1'adł P".,,._" t"v•h słowach. Jaś ohawiaiac ~ie w dalszym ciągu zdra c . Ch d i'! . K . . . k' anczy a na smą,cyic aJtlCl!ltlgac •~.Y· , ...... 
dy ze 'stronv Pak~IY. szpiei:uie ~o w nocy~ zącen;11 . -u. z rn 1 sięzniczi 1... tęskine tainga, zachwycała wszystikiich - Daj mi pan trochę w:ina„. - szep-
Oka2a/o sie. że Pa~ut.a. orzepr?wa~za. Jakieś ę~h~k~ mezbyt dob;ze stvszał co swemi stroja:mi i biżiu1terją, 'l.llpdijała się nął. 
l:oAszachtY. z ~rzy1a;1e.em K~1eżn1czK1. Ka- własc1w1e mów1l obronca. Zamęt w do nieprzytomności by na·d rainem od1.. - Co się painu stało? - zaipyitał Kzy 
rolem Zaw1dzk1m. ktory polecił mu aby za· "'' · t t · , z · k C b ć d d ,'. · · b1 -...i ·-ść • tw denun.:iowal Chudzika. lecz Pakula: obawia· .,..1ov:;ie s awa .~te cora . w1ę szy. .'>I Y' cu OW!lą po roz otwartem aiufom gi1cz, zaUIWaZY'WSZY i1cw.v Jego a-
ią~ :ie zemstY Jasia. nie chce sie podiać tei i chwilę ~ylko ob1iały mu się o uszy takie 1 po sennych, szerok1ich uJl!cach Painnża ... irzY. 
m1~Ji. \.yo~ec te11:0 Z_:i.wid~k.i zwraca. sie doi słowa, Ja~:. . • : I w całonoan eh t h Hbac·ach diziel- - Serce trochę zamiera ... Za1pomn!la-Ksu:zn1~zk1 .. or.ze.z .kto.rą me1eden mezczyzna I - Ks1tezrnczka Cycranska.„ Ja1m:-ia ,· ~i., d n'! · · yicK · J . M 1 łem Z'"ibr-A kro"'l1' Trooh"' "'""'a odehra/ soh1e tuz zyc1c. aby nawiąza!a zna-, S l 'k K' f " p k ł J I nie SOJ\U!ll OWa!Jl Jel rygi1cz 1 orne. "' at.. „ „. "' """" .„ j~mość z Chu?.zikiem i skroni/a go do popel j 0 owe,rec a - ie erowa... a: 11.l a„. a- 'Czasem dlOtączała się do nkh Tamara, K•l'jl'gicz nalał pełny lkdeMszek. Mor-
menia samoboistwa. na.„ Jana„. I ale wtedy :z reguły zabawa kończyła się nel wychytl'ił go du1S'zikiem. Łapczylwie 
. Prwne11:0 dnia oowracaia.:e11:0 od Ksiet- Nagle przed oc~ynm znowu ~r~eJ?łY-1 skamdalem, gid'yż tancerlrn nie mogła chwytał płucami powlietrze.„ 

niczki Chudzika aresztuia dwai wywia- r-,ęła rad,os!1ą falą hmU1zyina z Ks1e~mcz- ?mieść kot11lmrentlki w osobie ks1ę.żir.Jcz, - Leipiej pam? - zapytał K1rygitcz, 
dowcY. . ką. a za n~ą !rzepotat 'Yesolo mu.śhmo~ iki.„ nachy[aiiąc się nad ndm . 
. w Urzrdz1e Sle~cz.~m Chudzik 9owiaduie I szal... Ba!irck1 zerwał s1ę z k•rzesła.„ Mornel 'Illi'e sikorzystał nairazie z ,..a·d„• - Serce stabnde„. - szepnął dcho s1e ku swemu w1elk1emu przerazenm od W d •t l' 1 d . , . . " ' M 1 nndk11111isarza Bełzy. że jest po;ądzony 0 • o Zł oczy~a po. sa I wś .a za zn!-· ta1emrnczego Andrzeja i nie ODUścił Pa- · orne· . • 

zsmort1~1wanie hrabiego Kazimierza Bur' J , ~Jącet.11 a1Utem 1 usm1echał się„ .. Ołow- ry;ża, ml!l11o i'Ż cvuł się coraz g-orzej ... : - Moze pan się połozy.„ 
kiego 1ego rzekomego ojca„. 1 ·1cwsk1 przerwał... Przewod.mcząc:y Wada serca diawała mu się .dtot'kUwie wej Zawezwaino dwóch kaltnerów. Poło-
. Poc.!aa_s rozpr~.wY sąd_owei iakiś taiem ,lJujrzaf na prokUJratora.„ Wszyscy slide z1naikL. · Żyili go na kana1pie. Morinell diyiszał ąiięe-
~kzy . „Garbusek poda1~ sie anonim.owo rowalii na niego wzrok ... Balicki stał U· Tego wieczoru całe towarzyistwo ba- r ko„. 
~ii~o '~~r~~i~z~~~t~~~~~1i~a~· n~~~~~~;~~ śm!echndęty, przesuwający wzrOk po wił·o się wspaniale. O pierwszej -w noc:y - Niech pan sprowadzi taksówlkę, 
r~a Bełzy_ nie udało sie pochwycić talem- sa1'1.„ nrzyszła rówinież Tamaira. Cała czwór- szybko„. - rozika:zata Tamaira. 
mcz~go Ciarbuska. ~ni też stwierdzić kim Rzeczywistość, ja!k bolesne Ulkłucie, ka zaięła oddzielny gabilnet, gdzie ra- Zaibawę przerwano. Talksó'Wlką bdf\Vlle 
~~ie~~~~n~n~~eczywistości. Chudzik zostaje przywołała go do norządku. czono · siię obficie szampanem„. Sprowa~ ziano Mornela d() hotelu'. Leklł!rz zirobił 

Znwidzki. chcac sie oozbyC Chudzika. Balicki zroz.uim!ał l"!agle. że to J?l"Ze- d1zony z ogólnej sa1'i ~kr.zypek ip1rzyigryi- mu zastrzyi~. Mome'l. USinał. 
zatruwa ~o tajemniczym płynem. lecz Chu- cle safa sądowa. ze nie mó~d tu wrzeć wał 1m rze'Wlne meilodie cygańskde„. T~ara ~ Jana POJeohały dlo domu .. 
dzik · wbrew mniemaniu wszystkich ni~ żadnego auta. W1ięc to były halucY1I1a- W galbllnecie zapanował melaincihol1~- K~1cz pozostał P'l"ZY łożu chorego. 
um1e

1
ra .wpada. tyl~oi w ldetarg .. 

1
.Garbusek'. cie, przyw. Ld1zeinia.„ Przetarł ręką oczy ... ny nastirój Nag:le Mornel zerwał ~1.n z I Nne miał sumienia zostawić go sa'll'lego. wvs eouiacv rownie . po zmyś onym naz- . . . · · ~ p t 'ł Ć • ł wiskicrn „barona Ordyna" okazuje Chudzi- Gtowni1ewslk1 przystąf}lł do kontymt'- krzesła i zawołał: os anowi C1JU'Wa przy mm przez ca ą 

kowi pomoc w walce z Zawidzkim I nte owania swyich wywodów. Dowod1ził, ie - Precz ze smuitkii:eml... Painde gra-· noc. . . 
p:o~t11iac w12domości ? jego rzekomei śmier MalTlliek i Bazy lek nie bral)i udziału w na- jek !... Za:graj pain nam coś wesołego!..~ Mornel ~pał. Oddychał nfo~pOkoJ!l1tlie, ci. wysyła go zagranice pod przybranem d . · . l : K' f . n M ....,, I z przerwam~ nazwiskiem Wiktora Krygicza pa zie na m1esz mme ie era. ze WJ>a.<1rn- azlf.h1'.a . · .. 

Chudzik _ Krygicz ~vieżdża do Paryża. wał !eh. towarzysz, kt~y dzięki tej de- Sk1rzY1Pek. spełin!H rozlka'Z gościa. !'ifor, Wreszcie o trze~11ei w IOOCV ~w~rzyl 
a synek !e11:0 pozostaje pod opieka starego n,un1c3aCJi sam chcia1ł uimkinąć kaory. nel pochwYJCił Tamairę w p6ł l pu.śc1t się oczy... P.rzez chwilę P~trzał merucho-
hrabi~go Str~ni .. Top~rskiego. w Paryżu GtowndeW'Slki skończył. P'l"zewodlilli- t nią w skoczine tainiy. Jain.a śmiała się mo 1!' suifot. Potem spOJ1rzał na !.(iryig~ 
Kryg~c'f na.w1ązuie zna1omość z magnatem z c , cił sif> do BaiHokiego. głośno z jego :zawa'Cltjaclclch podslko- cza 1 sze'P111ął: 
ślask1m Wiesławem Mornelem. c ą, Y zwro , '" · . kó ' _ Zie ze mną.„ 

Krvgicz nie zrvwa iednak kontaktu z - Czy pan prOkuiraior ma ooś Jesz- w. . N' h · ,. 6 i od Jana i pisze do niei listy jako anonimowy cze do powiedze!llia w -tej sprawłe?„. . :-- ttu-heJ !..._ tlej-że, hej !.„ - pod1- - le~ pa:n me me m W"; - -
wielbicie!; Jana odpisuje mu na „Poste- Ba:~k'ki podini,ósł się. Był straszliwie sp1ewywał sobie Mornel. pairt .~rygi;cz. ---; L~kar~ zalbronllł ·--inatnlti 
Rest:in!e · . . . . blady. Kitlika razy przes1Uinął rękę po KlfY'g)icz pa!IH w mHczen1u prupierosa, ~ówienla 1 powiedział, ze t'C? przey. izle„. 
. Pewne~o dm.a Krygicz z.nikł w taiem- c'Zole na którem wvstępował zimny pot. nie spuszcza·iąc wzroku z Ja111y któr ! _laby. atak . se~cowy... Niech Slloę pain mczy spnsób. . . d . . . ' . . a ; tern !l1tle prze3mu1e. 

Po wyjściu na wolność Krygicz dowia_ - Ow~zem, chcę coś powie 'Z'leć ... - tego 'Y:leczoru wvdawała mu się p1.ęlkin~ej I Momeil uiśmiechnął się smutmde 
duie się ku swemu wi,elkiemu zdumieniu, odparł drzącyir11 głosem. S'Zą mz zawsze. Tamaira bal"diz1e1 wda- j 
że Księżniczka. zan!ep-0koiona brakiem li- Wszyscy wlepHi . weń wzrok. Balic- wała m,zweseiloną niiż była w rzeczywi-

1 
stów, przybyła do Paryża. ki jeszcze raz przesunął ręikę po czole, stości. 
. Księżn:czka nie poznała oczywiście Kry. błę1d1nvrm wuokiem rozej1rzał się dokoła - Brawo. brawo! - zawołał Kry-

gL~:.iicki z wielkiej tęsknoty do Ksież.niczki i. ni1kły u~mieszek. n~by direszczyik, prze- gi~z, gidy Mornel wyczerpainy !I>adl wre- 5 
rozpija sie w knaioach. biegł mu po twarzy„ szcie na krzesło. 

Dalszy ciąg jutro 
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Diwiękowy Kino· teatr •• DZIS I DNI .:ASTĘPNYCH! NASZ PRZODUJACY PROGRAM: . li 

Poraz Pierwszy w Łodzi! Wielki dramat z życia arystokracji rosyjskiej ,,JEGO EKSCELENCJA 
„CORSO" 
___ ZIELONA 2/4. 

Początek w dni pow•.,.„ .... ,,~ o 3.30 w 
~niedziele i świeta o g. 1i.3o. 

Ceny mleJsc popularne. 

reż. Polaka, Ryszarda Bolesławskiego, 

'' 
i li[ . na f Il al'' SUBJEKT" 

-
W roli pięknego ofkera carskiej gwardii Iwan Lebledlew, w roli kobiety- Wielka polska komedJa z udziałem: K. Toma, M. CwiklińskleJ, Iny Benity, 

.-.-il-miliiiiii. ililmiiliiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:.;s.zp~i;eg~a~, ·d~e~m·o·11~k:zn~a~B~e~tt~y~C;mpon, Wystawa! Fascynująca treść! Tempo! Eugeniusza Bodo. - Muzyka- Śpiew. -Humor. - Satyra. 40-10 

Ceny mleisc: I seans 54 i 85 gr., nast. 
85 ser „ 1.09 i 1.30. 

Sala Kina 
„Casino" 

Dziś, sobota 27 styćznla r. b. 
TYLKO JEDEN WIECZÓR 
O OODZ. lZ·eł W NOCY 

Wielki konkurs 
· taneczny 
Rywalizacja do pierwszej 
nagrody dla zawodowych 
duetów tanecznych. 

Udział biorą naJlepsze 
duety taneczne sił kraJo· 
wych I scen zagranicznych. 
Pozatem odbedzle się kon
kurs taneczny dla amato
rów (par-tanecznych). (tań
ce salonowe), 
Z cenneml nagrodami 

(dla par wyr6inlonych) 
UWAGA! Amatorzy, prao
pąey brać udział w konkur
sie, zgłaszać się mogą co
dziennie do kancelarii dy
rekcji konkursu, godz. 5-7 
wiecz. Ostateczny termin za
pisów dnia 26-srn stycznia. 

Dziś i dni następnych! 
Poraz pierwszy wyświetlany w t.odzi. Najnowsza produkcja I 

FLIP i FLAP 
ROBIĄ KARJERIĘ 

Passe-partout nieważne! 

Powagi ~wiata lekarskiego stwierdziły, że 
75% chor6b powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołqdek fest główną przyczyną powsta
wania najrozmaitszych chorób, - zanieczyszcza 
krew I tworzy złą pr~emianę materji. 

------
Dr. Jo-2 

W. BALICKA 
POWROCILA 

ul. Piotrkowska 209 
róg Pustel 

Nr. tel. 194·03.-
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od 1 do 3 i od 7 do 8°eJ 

Dr. med. 

H. Klaczkowa • 
ZIOŁA Z GOA HARCU położnictwo i choroby kobfrece 

O-ro LAUERA Polrkowska 99. 
jak to stwierdzili wybitni lekarze, sq idealnym tel. 213-66 

Ceny mie,i.sc: I seans ·54 l 85 gr„ nast. 
54. 85 i 1.09. 

środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwa1·ą ob- przyjmuje codziennie od 10-12 
k 

Ządaicie w sklepach tytonii:wy r' · 
słru cję, sq łagodnym środkiem przeczyszczają- i 5-8 wiecz. tanich a jednak doskonałych o 1 L :: 
cym, ułatwiają funkcję organów trawienia, CENY LECZNJCOWE z watą do PAPIEROSÓW 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. --- -·- - -··~ K O 

~s1~~~ c7erp?e8! w~t~oi~~er~k.aka~~e~l~Rt,: s N DR. MED. k ff ryzysowe 
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm • eum.ar p h I k · eg 0 
i artretyzm. choroby skórne, weneryczne 1 moczo· asc a S I 

„Ce11q_ . P.u~ełkq Zł. f .SQ; podw6ine pudełko Zł. 2.50 płciowe , pudełko . 25 sztuk - 5 groszy, 
DR. MED. „, -..tSprnutit w apłekaeh I drogerjach '{składach aptecznych.) _ PRZEPROWADZI!;. SIE NA ·--- 50 sztuk 10 groszy: --3~-~ 

-H-"'ALTR E CHT •••• ~-.; ••••• -;••••••••••~o•oo.••"o••••••••••••;.~ ł\łłDRZEJI\ 4, teł.110·50 ( · • ••w) 
przyimu od 12-2 i od 6-8 wiecz. Rozmaite . 

/f\AJ..YllllHZ3/l ::ill:llllll&'I dla pań oddzielna poczekalnia. 

Pi;;;~
0

~~;~~:~~:0~;~c;;5-21 • i~'ló'' + I.ii St. - BDRl. bM~De. rga-,-· IO~Z~l~O~I~Y~C~H~m~ie~s~ie~cz~n~ie~u~r~z-~ęd~~j;~~ 
r?a wyplatę konfekcje. obuwie. bielizna, 

Przyjm. od s..,_1 pp. i 5-9 w. w Slliie• manufaktura. firanki, Piotrkowska 37, 
dziele i święta od 10-1 pp. '3 N , "V N I E> A ~ O O .L I oodwórze. 1-10 

IZOOM'1Z 31N ACE>IN A~Q.L>ł "" „ ...._k f0 
DOKTOR 1310'1rAZ~d ANAC3r I „ ...... „ a WYPOŻYCZALNIA toalet balowych, 

K L I N 6 E R 
IE ••B8111111•1UU11111nn1a11a111BllfiB tel. 106-30. wieczorowych i ślubnych, najnowsze 

Choroby skórne weneryczne i elektro· modele, ceny przystępne, R. Pustawef. M••••••M .......... „.„„.„.MO•H-•Me•••••• terapia, ska, Cegielniana 23, fr. l p. 
DOKTOR DOKTóR przyjmuje od 9-1 i od 5-8 wiecz., --·------- - -- ---. - -

spec. chor. weoerycznych, ~kóroycb R EI CHER w łkow sk· ~dziele . i świeta od_l~~ ~~nR.:ro~y~~Ę~~: ś~1~~~1~~n~~n~~ 
I włosó~ (poradv seksua ne) o y I Dr. MED. niskiej, Narutowicza 21, prawa oficyna 

Andrzeja 2, tel. 132·28 Mak ł • 8 t • n p. 

Przyjm~Je ~d 9-;-11 ~ano I od 6-8 w POWRóCIŁ. Cegielniana Ne 4, I o a1 orns e1n SKLEP SPOŻYWCZY rogowy z po-
w niec!z1cle 1 św1eta od 10-12. , wodu wyprowadzenia sie do własnego 

SpecJa11eta chorób skórnych, wene· telefon 216·90. h b k b' · k · d d D k 24 
rycznych i moczopłciowych. chor. weneryczne, moczopłciowe c oro Y o 1ece 1 a uszer.1a. ~~ sprze am, wors a . 

DR. MED. Południowa 28. Tel. 201-93. . ~skórne RZCIOWSka Ili. 5 AKUMULATORY ładuJe, naprawia. 

SI Kr' n
i s k I Przyjmuje od 8 - 11 ran-o i o·d 5 - 8 Przy1mu1 od ~-l 1 ó-9 (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. Radio przerabia na elektryczne. Ba-

W'iiecz„ w niedziele i 6więta od 9-1· W NIEDZIELE I SWIĘTA OD OO· Przyjęcia: 10-11 i 16-19.30 terje 120 v. zł. 11.90 wprost z fabryki 
Ceny Iecznlcowe. DZINY 9-1-ei, niedziele: 10-12. Piotrkowska 2_9.:._~Po<!_~·órzu. ___ 20 

Dr. med. 2-30 Leczen1·e DROBNE ogłoszenia w •. Repubiice•' 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE D J NADEL H' Lub 1·cz ą najlepszym I najtańszym środkiem 

(kobiety I dzieci) r k ótk' . f I i zetknięcia zainteresowanych stron. 
godz. przyieć od 10.30-12 I od • • .J r teml a am Kto chce: I) znaleźć lokatora luh sub-
po poi., w niedziele i święta od 3--4. · Ó i I lokatora. 2) znaleźć mieszkanie luli 

Sienkiewicza· Sff akutzer •anekolOCI P o W r. C radjowem·I pojedyńczy ookój. 3> sprzedać ni er.i-
. Godziny przyj~t od 3-5 i 7-8 Spec. chorób skornych, wene• chomość lub rzecz, 4) kuoić cośkal. 

telef. 148·10 rycznych I moczopłciowych Choroby stawów kości mięśni ner- wiek okazyjnie. 5). dostać posa~e. 61 
- ANDRZEJA 4 C · I · at. 7 ' · ' wys1ukać pracownika - n1echa1 PO! ------------m1111 eg1e n1ana .n!! wów, skóry, narządów wewnętrznych da drobne ogłoszenie do .• Renuh~iki". 

I · Dol&t6r telefon 141-32 kobiecych i t. d. ·H. SZUMACHER TELEFON 228-92 Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w w gabinecie terapii fizykalnej niedziele i święta od 9-11 
D MED ~· POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164·21. 

Pl~~~~~i~~f 56 cuo!!: SK!!~w~!!ZNE M. R ll Il ~il te i n KA~~l~!~L~~.~~Klf 
od I 

1d~fe11;i ~·w~ :r1°t.i nie- Zachodnia 64,Jel. 18~·49 AKUSZER.TA I CHOROBY KOBlfCf HEpl.ol:aJ .„ 
Ceny leczniCOWe, przyJmule od 12-2 I od 7:._g.30 wlecz. PRZEPROWADZIŁ Slf NA ULIC!! '' ~Al..fS -----------;w niedziele I śwleta od 10-lZ wPOI. Pomorska 7' tel. 127-84 9 wef~fe~~~~!nę 9 

i>rzYimuje od 4-8-el. 30 li•••••••••••• DR. MED. • DR •. MED. 

W komplecie 
rysunków 

jest jeszcze kilka 
wolnych tnletsc 

u profesora 

~aur~te~~ lr~~a[la 
Gdańska 68 

L NITECKI Nlewiażski Dr.M~. - • 

S!>EC. ~HOROB SKORNYCH WENE· Cho•. won•'>=~ skórne 1\1. Kopc1owsk1 
LAKIERMIK·MALARZ IOOOOOOC:XXX:IOOOOOOC:XXX:IOOOOC. 

RYCZNYCH I MOCZOPlCIOWYCH I moczopłciowe CHOROBY WEWNĘTRZNE 

rtAWROT 32. Tel. 213·18 Andrzeja s. telef. 159-40 Gdan' ska 37 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. przyjmuje od 8-11 rano I od S-:..9 w. 
W niedz. I świeta od 9-12 w poi. w niedziele i świeta od 9-1. Tel. 232-55, ·przyjmuje 7-8 wieczór. 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISAMIE SZYLDóW 
Gazowa 7, m. 2. parter (Koziny). 

---"- ---- ------ --
C t „ , '' ,, zys osc 

Piotrkowska ł4, t~lefon 167 .45 
priyjmuie cvk.111owanit:. tlri.:uwan;e, 
frr.terowanie ··r · z s. r ~~tanie biur, PO• 

____ __...,__--.. _______ :,(•i Czvszczc He siyb 



5Z,232 zrzeszonych piłkarzy w Polsce 
. Cyfry z działalności naszej najwyższej magistra· 

tury piłkarskiej 
Rók rocznie wydaj,e zanząd PZPN popt'IZednlch' mimo większej ilości woI- nLków byrło le. · 

sprn.wozdania, które ilustruje ·za1kres i nych terminów. W Sosnowcu 15 zawodników, 13 dni 
redzaj pra·cy tej największej magistratu- I Z pośród klubów !igowychnajwięcej pracy, 
ry sportowej w Polsce· Ilość agend . spotkań rozegrały Wisła, Cracovia i W Radomiu 22 zawodników, 13 dni 
znacznie wzrosła:. Do PZPN wpłynęło Pogoń. . praicy. W Gdańsku treningi Oedani od· 
4:250 pism. ~ie·przestrz~ganie teirminów I Prace .wewnętrz.ne zarządu ksztaHo- bywały się dla seniorów 2 rll'zY tygod
"~ W?konani~ polecen PZPN prziez 1 wały się pomyślnie. Trener. objazdowy niowo, dla Juniorów 3 razy tygodniowo, 
Gk1:ę.g1 utrndmalo normalny tok prac i: p. Spo1dia pracował od 1.3 do 10.11. zawodnfil<iów brało udzia~ Olkofo 30, 
~air~zalo na częs.te ' ponaglenia ze stmny I W Grudziądzu trenujących by·ł.o 54, czas pracy jeden miesią~. 
Związlk!U Związków i P. u. W. F. To · dni piracy 13. . Na cel powyższy PZP~J · wydatko· 
zmµszato zarząd PZPN do na1kładania I W Bydgoszczy odlbyt się kurs przow wat zt. 4.773. Okręgi z.aś '\\*Olacify 
od\prowiednich kar. ,. downitków piłkarskich w którym brało zł. 130· · · 

Uzupełnienie 
kalendarzyka 

qgowego l·eJ rundy 
Warśzawa, Z6 stycznia. 

CRM) Wydział Gier i Dysc:V'Plirty Li· 
gi na pierwszeni posied~eniu · odb'ytem 
w dniu onegdajszym za.twlerd·zil wy
znaczone terminy l·ej rundy ligowej · o
raz uzupetnit w kalendar„y.'ku b:i:arkują
ce mecze, przesuwając spotkan\e ŁKS 
- Oarbarnła z 24 czerwca na 27 maja 
1 wyznaczając mect Wisła - :ŁKS na 
24 czerwca 1 Garbarnia - Wisła na 8 
lipca. 

· Mecz tenisowy 
Polska-Estonia odb-:dzie się 

w Wilnle .~,g.łoszonych giraczy w PZPN-ie jest I ud1z:iat 26 zawodni.ków 20 dni 1pracy. Opieka lekarska . pozostawia wiele 
59.;;;z,z, Zil'Ś klubów 788. W Wilnie ilość trrnuj,ących wynosi· ! do życzenia. Naskutek roizpisanej an~de- (RM) Sprawa · meczu tenisowego~ 

Przyrost liczby graczy o 9.155. St-o · la ,65, dni pracy 45. ty do okręgów, przekonano się, że to Polska - Estonia staje się zupelnie ak· 
sunek PZPN d•o oikiręgów był naogót po· / W Ka1towkaich, Rybn~ku, na trenin- bardzo poważrte i pailące zagadnienie tualna. Wilno zgod'.zilo się już na orga ... 
prawny. Je.dynie w okręgu kieleckim gach i lk.iursie insitrnktorskim było około nigdzie nie zostało rozwiązane w spo· nizację powyższego spotkania, które od 
wy_znaczono komisanza w osobie P. Mal· I 30 zawodnilków, czais pracy wynosił 26 sób należy.ty. będzie się nrawdo.i>odlobnie w. dniu 31 
Iowa; iresztią z winy okręgu. dni. Jedynie na terenie wairszawsikim ru- maja. 

St.sunek władz państwowyich do W Podokręgu bielskim treniujących · szono z mie j.sca, gdzi,e zainiiej'Owano 
·Dziś w Helenowie ' PZP~ ulegl ~alszej b~1rdz-0 znacznej po~ było olkoto 40, czan pracy 26 dni. 1 . aikicję · sainitarjus·zY sportowych wśród 

prawie• ścisła wSJPołpraica z nas,z.emi W Częsfoch.orwie od!byil się kurs dla samych sportowców. 
pla~6wkami dyplomaty·cznemt i wsipół- pirzodowmtków, ng. 26 dni p.raicy uczest·: maskarada na lodzie 
u.dział tyiehze przy naszym konta1kcie z Dzis~ej-sza maskarada na ~odiz,ie, or ... 
związikanii zagranicznemi, świadczy o ~a11!i·zowana przez sekcj~ tyiżwiarsłkj\ 
tem, że pre·s~iż PZPN u właid)z~aństwo- I ~ • Ho .... oob o·.• pl'\Zy Helenowie, zaipowiada się ja,tkiC> 
wyich wzrósł znacznie. • „. • - . „ pierwszorzędna · impreza rozry1w1kowa o 

·5prawa zniesienia za•kazu należenia · i charakterze sportowym. \ . 
uczniów s~kół średnich ctro ·klubów po- Hlim«~ak ,.i l.lpszu.: najlepszum Orgcm~zatorzy nie szcz~dlz~li tl'1Udów 
0 tępuie żółwim krokiem na1)1iZ1ód. Sze· pi~lt:enra;aml wieczora ~ kosztów, by dzisiej1SZY ory~ina}ny baJl 
reg konfetrencjl nie dat ieszcze należyte- Mec·z dlruźynowy zespołów p·ięśdar- ! zawodnik tfaikoahiu, jedinakte w trzeciej maskomr wY'])adł pod każdyim wzgilę-
J;{o rezuHat11. Szkolenia instruktorów pił· skich Iiaik•oahu i ŁKS-iu rozegrany wczo · rundz,ie Madej od.g1ryza mu slię c·oraz dem ok~zale. • 
ka.ts.kich i wprowad:zeiniia pirzieidmio~1u rad w godz·vnach wiieczorowych śdągna,ł ; częsdej. Obok wspanialyich popi1sów fyżwihtr-
1.:'itki nożnej w .Pirogramiie .c. I. Y"· r. do sali Geyera :niezwykle lkz\tle rzesze· W wadze kog1uroiej Krzywańslki II wy 

1 
sikich, odibędzie sio defHada masek, 

w · ob~~nym S't1ail1le rtZieczy nie nalezy się pulblkmości. Spatlka,nie zakończyło się 1 grywa na pJU1t11kty walikę z Syndykiem ; ~ymkhanna łyiwia:r-ska, popisy ł6dzkiie
Stpcidz1ewać. . 1 zaslulionem zwycięstwem ŁKS-u w sto. ' Oi). Spotkain1ie to stoi na ba1'd1zo n.is- l go Chapllna, tańce - na lodzi·e i t. d„ cp 

Sf.osiune~ do. z. Z. i Z. Z. ~o PZP!'J : su'l1:klu 8 :6, przy,czem przeb:ieg poszcze- : k·f m pO'z!iomie. Niezna·cznle l~szyttn o- ! w suanie złoży się na wesołą i on11giinal.:. 
był. dobry .. Udzial PZPN V.: Ohmipjadz1e gólny1c.h walik był wca,le iinteres-u1jący. i kazał się ~rzywaflstkii, kt6ry też wy.grat , ną zabawę. . , ·· 
r;op1er:iny _Jest ~rzez Korm~et Igrzysk. Najd·e:kawi·ej wypadło spotkaintie w I zasłuż„enie. ~ . .. _ „ j . Do tańca przygrywać beclziie Olikie• 
:_-,Stosunek fl!fflsY pol~kfe1 do PZPN wadze l~~leJ pomiędzy J(rz~tvańskim I , W wadze piórkowej. .~.SL~QW~ki qtŁ. , slła 28 1 p..~Strz..;Kam. - ~~ - - __ 
był-- tak -powiada . sprawozc!anię - a 'Utt.szycem, w któ em zawodtn:ik tta- l K. S.) remiscUie z fagotem. (H).. r.ag~ · Dla ,.R.Q;CzątkUiia.cYch łYżWtiarzx ~
wyją1kówo (?J r·zych11.n'Y i- pooyf'ec!- koanu okazat · si1ę znacmie lepszym. _ l obawia się qiosów Siekows1dego i rlie cja1nie ~r:Oi~~na częś~ '5tl'oWiłs'lrn. · 
'1 "1l:• Propagand1a poczynań zalliz.ądu W dmżyniie zwycięzców naj1Iepszym I wY1kazuije najmniejszej nawet i~icjaty- Niewątpliwie wi1ęc cala Łódź skorzy. 
PZPN prz,ez pra~ę, była bar~zo celowa, Klimczak. Z młodszych zaw?d1tt~ków 

1 
Wy. Błędna t~ktyka. obrony dopro~a ... sta dziś z okazji, by pośpieszyć do tte-

zaś krytyl.m raqon,alnia:. bar.d.zo dobrze z,ruprezentowa'lil się Cel-! dza d10 tego, ze w pierwszych dW1Uch lenowa. .. . 
. Dzięki dobrym wynłkom sportowym mer i Madej, mimo ii obaj swe ·wa;łk~ starda1ch ma nawet Siekowslki ndeznaicz„ Początek maskarndy na lod!Złie o go-
7alnfores·owaini.e się PZPN-em przez przegrali. Sz1Czegó·~n1ie Madej zapowia- na. przewagę. Dopiero w trzeci.em st.air- dz.inie 7-ej wieciorem. - Wsłęl) 1 zł. 
prasę zagTaniaZ!Ilą WZII'IOSlo ni7pomier- da się j~foo bardlzo d_oibry pfęś.oiarz. . ci~ Fag·ot ·.wakz~ lepiej. i d!z,iięikn ffinłszO·· j _ 
ni.e. M.imo sta:bego, słabszego mż w po· W ttwkoahiu na P11erW1Szy plan wYlbił w1 uzyslmue wyin11k II'em1sowy, • • 
Przednie~ lą~ach, kontaktu z zagranicą s!ę Lipszyc . . który be~ specjalnego wy, w wad~e leklkiej L!pszyie .<H) wY-! St1bbe nie walczy 
t oozorme niezbyt pomyślnych wynl- s1bkiu pobił Krzywańskiego I. Na Sumt- grywa na puit11ktv z Krzywat\skiim I (Ł.: j t p·ł t m 
ków - rok ubiegły można nazwać rajru poznać. dłU!ższą przerwę. Nowy na„ K. S.). Przez wszystkie trzy siaroia ~ · U ro Z , I a e 
przełomowym: wydobyt nas. z imrpasu, bytek z Niemą.ee J(ummer w wadze mu„ widoczna przew~ga Lil'szyca.. l w dni'lll j'lltrzejszym odibędzie się, 
dźwignął znaczmie nasz prestiż zagra- szej okazał się mocno pr.zerektlamowa- W wadze połśredimej KMmczalk (Ł. jak wiadomo, w Warszawie sootl~anle 
nica„ ny, gdyż poza dobrym lewy~ 1?rostym K: S.) WY'grywa WYsoko na Ptllnildy " fiinałowe o mistrzo1stwo druiżyinow~ Po\-

Przyczynity ~dę d10 te.go spotkania 

1

1n11 e wy!kazał on się wczora.1 zad111eml 111ezwytkile wYtrzymałym Waldmainem sikii w boiksle pomiędzy Warta a Skodf\. 
rewezenfa1cii polskiej z Czechosłowacją specja1linemi wa:lora~i. 01). , W spot+kaniui tern w wadJZe c;iężkiej ba-r:.. 
i Niemcami oraz zwycięskie tournee re- W w::idze mulSzeJ w walce poza!kon„ . W wadze śred1t1'1'ej Kosinstkd I (ŁKS~ wy Sikodly ·reprezeirntować miał ł·Odziaini11 
r"rezenta1cji Kraikowa po Belgji, Francji kurrsowe1 Gotkyd (tl) pokonał. na Pillnlk-. biJe na piull!ikty po 1naog6ł WYirów.naneJ Stbbbe, !którego przeciwhilkite:m w tej 
i J:k„lanidii. ty Celmera . (bKS). W p1erwszych walce Sumuraja, <łP: . . I walce by~by Piląt. Jaik się obecnie do.-

St<0srnrl'.d z FIF A puzostary nad1a1l dwiwcft .s1.arc1ach prz~wa.ga Ootkyda. W wadze połc1ęz;k~ej Sadzlńsld <Ł. wriad1Ujemy Stilbbe w dlniu wcot)rajszvrt1 
bemai;;anne. Również FIF A s.z.ła PZPN W trzec·i.eJ wal~a Wy1rownana. . K. S.) . walczy na rem11s z .Bdksenbau- zawiiaid!Omił te'lefonjoznie Skoi.k. iź do 
na l"ę.ke, z,a wyjąt1kiem eliminacji do mi- . Vj teJ .sameJ wadlze Kru~eir (tt) bi- mem (łi). . wai!Jkii nie staje, gd}yż 'lekarz zabronił mu 
słrz;ostw świata i k1ontaiktu pitka1rskiego ie rowinlez n~ prrmtkty. MadeJ-a (ŁKS). S~dzi1ował w rI'llg1U bardlzo dobrze jesZicze st~rtów po przebytej niedawno 
z. Sr.wie·tami. We wszystkich sta1To1ach przewaigę ma p. Mrlsz. powa:ż!llej chorobi1e. Pozatem Sti.~he 

W s.pirnwie rozegrania srpotka·ń mię· ---~-"°' jest jeszaze Z/tiipeln:ie bez tren:iipig:u:· Tak 
dzypai'1stwowych prowadzono pertrak- Przed m·1strz' o' stwaml wi!ęc Warta zdohędz:ie prawdopodo!)nie 
hcj.g z Bel:;tią. Jugosławią, Niemcami, Kalendarzyk sportowy w wadze dęiżkdej J1)1UlIŁ'lc1y bez walki, 
Czechosłowacją, R.umunfą, Łotwą, k gdyż wątpJ.iwem je1st czv ,Skod::i. ziia!-S:;;we~ją, Danią. N<>rwegją, Szwafcarją,' ·na dził I Jutro atletyczneml O ~qgu dizie dfa Pifata Ja.Gcłegoś orzecLwr.!~k::t. 
u~~ Paryską i Bułgarją, oraz pośrednio Kailenida1rzyk sportowy na d~ień d!zj. Mistr~os:twa okręgiu w . zaoasacli -~ · 
r. Grecją. Turcją, P~lestyną I Egiptem. siejszy i j1uitrzejszy przedstawia się na- pod1nosz.eniirt1 dętrurów, które rozpoazmą . . 
Oiert .byfo wię.cej Itiż wolnych termi- stępująco: się w ptą1ek, dnia 2-.go fa.litego, wzbuldzd- Wajsów. na i Chm_ ielewski 
nów. Wr~niki naszej _rep.rezentaicji byty Sobota. . . ty wśród fk11ll.lJb6w ł~dlzadicll dJUJże zamte„ 
następujące: niezasłużona, mimo słabej Boks. W sali przy ut Przędza1lma- iresowanie. o czem świadcziv I'ficziba zgłcr. na llicle najlepszych 10-ciu spor~ 
gry przegrana z Belgj;i 0:1, szczęśliwa nej Nr. 68, o godz. 20-ei mecz bokser- szcmyich zawodITTilk6w; łowców 
wyg-ra:ia . z Jugc:staiwią 4:3, wreszcie siki Zjednocz-0ne-Stt'lze'1eckd K'1!1.!b Spor„ J~ dotyichczas WJ>łY'tlęło pona·d 30 Jedino z warszawski!ch pism sportól. 
f;'J,:.etme n~ezasłu~ona l?nzegra~a . ~ Cze· tOwY. . . „ z,gtos1zeń. w mą~ek, dln.ta 2-.go 1Jmego Wytch zorganizowa:ło doroczny p1lebiscy1t 

• cho:.t9waqą 1:2 i z Niemcami O.I· lf.o~eJ. L~do'Wl!Siko pr~v Al. Un~n. ~ odbędą siię zawody w podnoszenlitl! clę ... na listę 10-ciiu najlepszych sportowców 
. J3o,k 'u.bieg_ly był za1~m pqd Wlziględem g.odzt•nie 18-eJ mecz o m15trz. klasy B · żarów w wad~e ikogiu1cfej, piórkowe.j ł polsik·ich w r~u 1933. Z zawod.n~ków 

~;1.:vp11 '<-0w .wy1ątkawo mef?r.tunny. Dzię· Hakoah - S.K.S. (Łód~). 1. 1 . ., . Jekkdej oraz w zapasach w wagaoh ko- łódzkf·ch znaleźlii s.ię na Hśde Walsów-
1{1 ;·em1:1 b1lans ,naszych oftcJalnych spot- GrY., sportowe. Sal~ . ni~ eckte·~ guoiej i 1Ptióvk·owej; w '111iedzi·e·J.ę, 4 lute ... na i Chmielewski, przyczem Wajsówna 
kan m1ędzyipanstw_owy;ch„ o·d. trze·ch lat glmnazJuitn, przy At Kosciuszik,i. od g go zostamą zakończone mi1stJ1Zos-twa w na zaszczy.tnem drugiem miejrscu a 
pozytywny, stat się remisowym: na. 54 d7.{!n~ 16.30 zawody w koszyikówk~ żeń- podno1sizeniiu ciężarów oraz od'bę·~ się Chmielewski na· szóstem. 
!'i?~ ~ kań 23 :Vygrano, 23. Pr~egrano 1 8 ska. 1 męską 0 puhary Tnl\.1!111fU · 1 P.Z. wailkii w waigach leklldej i półś·redłn/iej, Oto lista dziesięciu najlepszych: 
m rrstrzygmę.fy;ch, stos,unek bramek G.S. . I wreszcie w n1iedzielę, 11-go liute·go na... 1) w 1 i . 

1152:99. , 'd kl 'bó 1. h . . . Hoke·1· Na ~~~~z:iZ:u przy .M Unj[ stąpi zakończenie mdskzostw w zapa· 12) Wajs6:n~s·j:cf~~:112~ 3ll'~243) Pt~~ r;·:i·" rn u w igowyc na,JwięceJ • . · sach : · ) · " 
J-->rrnili barw P'Olskich w t1biegtym roku mecze o mDstrzostwo k'lasy B: o g<?'1zł- · . . , iey ~9.618, 4 Heljasz 18.772 p.~ 5) , Ję: 
11 8 j :::-z e ~ c1 e 1 : . Albański 4, Bułanow 4, !1ie 11-ej ł'~.K..S. II - Str~ele~ (~gi. 1erz) Dalsze z.gł·oszeit1111a zawod1nuko~ przy:j-1 dr~e1ewska l!.621 p., 6L_Cl11'.:1: ~1ewsk 1 
M::-.-t " ''" 3 Kotlarczykowie po 4 My· l -o rrodz. 14-eJ S.K.S. (Łódz)-fnutmf 11. mowane są do 28 b. m. wtączme. ttemyk 10.50.::i p., 7) Kos t1Le'\vsk1 9.978, 
~ ':-· -' :1 '. ' N~~vrnt 4 i Pa7.ure~ 4. ' . Gry. sporfop.:e. W saH n:iemie·c.ki7gol .z~~ody odbywać si~ będą w l•oka1ltuj 8) Tłoczy!1sk1i 8.~02. p. ~ 9) Mar•usarz 

I(rntaJkitv naszych klubo~ z zagra- ~·1imna:z3uim od godz. 9.30 mecze w siat~ ,.S.1ły przy 'll'L GtówtneJ Nr. 17 od go, 6.416 p„ 10) Albans~1 4.626 o 
rt i: ą były j·esz.cze słabsze niz w. l~tadi xówkę o puhair P.Z.G.S. dzmy 10 raino. _ -- - . 



Motoe7kle prz~z z bę 

Słynny wiedeński motocyklista, Karol Scbmidl, przejeżdża z szybkości~ 80 
kim. na godzinę przez szybę 3-milimetrowej grubości. 
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Mo t run I "\it Szkocji 

Stary, historyczny most w Szkocji pod Fortem Williama zawalił się -w. 
tych dniach. 

1 I Członkowie organizacii młodocia• 

Krążą pogłoski o małżeństwie księż. 
ni~zki Marji, .córki króla Emanuela, z 
księciem Ottonem Habsburgiem. Ponie
w~ Otton-Habsburg upatrzony jest na 
króla węgierskiego, małżeństwo. to -mia· 
łoby wielkie polityczne znaczenie. 

Demonstracje na ulicach Paryża spowodu 
rą Stawiskiego trwają w dalszym ciągu. 

· ' .. · ~ I nych faszystów „Balllla'' we Włoszec!J. 
dyskusu parlamentarneJ nad ai~- I uczą się sztuki woiennef. · 

f ' ' 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

'fajne dohu1nendg. 
'John Wills, porucznik sztabu gene-r ku, bardzo siziczegÓłowo. Przecież pan 

ral11Jego jedinej z reipuh!Fk południowo - mial zawsze do mnie zaufanie i chyba 
amerykański-eh, orkolo godziny siódmej . ternz również nie wątpi, że nie miałem 
r<;tnio przybiegł zdyszany do mieszka- nic spól1nego ze szpiegami, - ro:zipocząI 
ma swego przełożonego, punk1ownika poruczn1k trochę mocniejszym głosem. 
Malownee. W czasie nasiz.ych prrywatnych rozmów 

Pułkownik, mimo tej wozie1snej po- ntejednoikrotnie zwierza-tern się przed 
ry, · był już u:brnny i natyichmiast gio painem z moi1ch przejść rodzinnych. Mó
przyjąt. wiłem panl\.l, że pirzed dwoma laty moja 

- Co się sitafo? - s1pytał; spog'].ąida- żona, którą kochałem nad życie, nie-
jąc mu prze.nikliwie w oczy. ocz.e1kiwanie uciekJa ode mnie. 

- Panie pułkowniku - wybelko- SzU!kafom jej bardzo długo. Wresz-
taił blady parucmibk - Skradziono mi cie odnafazJem ją w Norwym Jornm. 
plany wojskowe, k1Jóre otrzymałem od Bla.galem, by do mnie powróciła. 
pana wczoraj wieczorem i dziś rano Odmówila mi kaitegorycznie, oświad
mialem wys.lać~ czając, że już mnie nie kocha i w żadein 

- Wiem o tern - odipo·Wi1edzial ml\.l siposób nie potrafi dłużej żyć ze mną 
SIP'Oikojnie pułkownik· pod j1eidnym dachem. 

- Pan pułkownik już wie? - zar- Pow1rócilem więc sam do domu. Sta-
wołal młody pomcznik, podnoS1ziąc się raiłem się o niej nie myśleć, szukałem 
z krzesfa - Przecież to mogło się stać zapomnienia w a1likoho'1u, ugania~em się 
d01piero przed kilku godizinaimi. Może za dziewczętami· Ale nie potrafiłem o 
schwytano już sprawców? niej zapomnieć. 

- Na-razie nie schwytano - mówił I wczoraj wieczoirem, gdy w mem 
daq.ej pułkownik. Przed kiliku minutami mieszkaniu wypoazrywałem po pracy, 
wysłałem do pana paru 1'1lldzi. Mieli oni za1dzwonił naigle telefon. 
pana tutaj SIJ)rowadzić. Dobrze pan u- To dzwoniła ... moja żona. 
ozynit, iż ich pan upriZ(edził. Po .dwuich lafach milczenia na·gle da-

- Co main teraiz ziriobić? - wy- ła znak życia. Przyznaję się te s.traci-
szeptał porUJcznDk bla:gailinym głosem. !em zwpe1łnie głowę. Nie umiałem zapa-

- Opowiedzieć mi szcz,ególowo o I n.ować nad memi i:czuciami· Bo • us~y
wszystlkim . ..:_ Naraizie to wystarczy. I szałem sfo\Va, mus1a~y mną ws,tir1z.ąsnąć 
: - Opowiem paoo, panie pułlmwnl- do głębi. ..., 

Mo~a żona oświadczyła mi przez te- ! ku z mtodego porucznika - że jakaś 
lefon · źe teraz wre1sz.cie zrozumiail:a, iż ' młoda kobieta wręczyta te plany dwum 
nie potrnfi żyć bez mnie, że musi db l znanym szpiegom. Wyjechali w trójkę 
mnie, powrócić. r samochodem w niezna~y~ kierunk~. 

- Czy przyjmi,esz mnie? - pytała ' Mimo zarządzonej pogom, me udało się 
dlrżącym g-losem, pełnym niepe'M1Jo1ści. ! ich zatrzymać. . 

Oaz.ywiście, że przyjęJem z otwar- - A jak wyglądała ta kobieta -
temi rnmiOJnami. Nie pytałem ją, gdzi'e zawolal porucznik. . . 
spędziła te dwa lata. Nie chciałem o ni- - Sądząc z podanego mi rysopisu, 
cz.em wiedzieć, wystarczył mi f.aikt, że była to właśnie pańska żona. Znalem _ją 
znów się zjawiła. przecież dość dobrze, choć przyznaJę,. 

Po upływie pól godziny iuż byla w że mi również nigdy nie wpadło do gło-
moim mieszlkaniu. wy. że ona p-ozostaje na uslugach bandy 

Rozmawialiśmy ze sobą do północy. szpiegowskiej - rzekł pułkownik. 
A p1óźniej ud:adi.śmy się na s.poczy- - Panie pulkovmiku, czy pan mi 

ne1k. Parn chyba mnie mziumi!e, panie wierzy, że nie miałem nic wspólnego z 
PUJ!kownillm, jestem młodym mężczyz- tymi latrami? 
ną i kochałem tę kobietę nad życie.. - Prywatnie panu \Vierzę, ale, nie-

. Oko.to godziny czwartej po pólnocy stety, będę zmuszony pana przekazać 
zickzemnętem się. żandarmerii. Grozi panu sąd polowy, 

Gdy obl\.lldtzilem się o piątej, ogarnę- chyba.„ - przerwał pułkownik, zatrzy
lo mnie prz,e1rażenie. Żony już nie byfo. mując wzrok na leżącym na stole rewol
ZnLkinięb z mies1zikania, rne poizoiSitawia- werze. 
jąc po sobie żadnego ślad!u. - Zrozumiałem pana - odpowie-

- Może to mi się wszystlko śniło - dział porucznik, odzyskując zupełny spo 
pomyślailem na:gle - Może ona wog&le kój. - Czy pan pozwoli ~ mi wrócić do 
ni.e WirócHa do mnie? mego mieszkania? 

Lecz, niestety, to nie był sen. Po - Dobrze. 
chwili. gdy odruchowo sięgnąłem do Pułkownik uścisnął rękę młodemu 
szuflady s,twierdzilem, że zginęły plany porucznikowi i wyprowadził go na ko
woiskowe, które otrzymałem od pana rytarz. 
pulkownika. · . -- Żegnam pana. Bardzo żałuję, że 

Nie mogąc ich w żaden sposób od- okoliczności złożyły się tak fatalnie -
naleźć, ubrałem się . szybko i p.rzybieg- brzmialy jego ostatnie słowa. 
tern do pana, panie pułkowniku. Porucznik Wills po godzinie jµż nie 

- Przed pół godziną otrzymałem in- żył... 
formacje -:- odpowiedział pułkownik, Wezwany lekarz stwierdził samobój-
nie spuszczając w dalszym ciągu wzro- stwo. D. 
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